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Ogłoszenia na stronie 7-lamowej mk. 3,—, ponad 203 wierszy 
mk. 4,—, aa stronie 3*tamowej mk. 10,—, ponad 50 wiorsty 
mk. 15,— od wiersza oonparelowego. Opustów udzielamy
przy powtórzeniu ogłoszenia 6 razy 5 prct, 13 rasy 10 prct., 
26 razy 15 prct., 52 razy 20 prct. Ogłoszenia z Niemiec płatne 
w markach niemieckich. Dla zagranicy 200 prct nadwyżki. 
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PozuaA, sobota dnia 18. wrześHd 1920. Rok XY,

Poznań, dala 17. września IS20,

Z obsadzonych przez Niemców terytoriów plebiscy 
(owych w Kwid/yńskiem i w Prusach Wschodnich nad­
chodzą wiadomości wstrząsające o akiach gwałtu i 
terroru dokonywanych na Polakach, dozpas dy się tam 
flzikie instynkty zemsty i odwetu przeciwko ludności 
polskiej, która się w plebiscycie oświadczyła za Polską. 
Jeżeli już za rządów koinisyj aijńnckkh w Kwidzynie 
i Olsztynie Polak nie był pewnym życia, to obecnie, kis­
ły pijani zwycięstwem plebiscytowego oszustwa Ńient 
cy czuja się znowu panami tych obszarów, groza terro 
ni ze strony niemieckiej doszła do szczytu rozpętania. 
Zniszczenie, wytępienie żywiołu polskiego na tych zie­
miach staio się hasłem podbechtywanych przez szowi­
nistów antypolskich Niemców. Polak -7 okolicach 
Kwidzyna lub w okręgu mazurskim stal sio zwierzyną, 
tciganą z zajadłą furią przez zbirów niemieckich. Od- 
Iziały tych bandytów, zorganizowanych w tak zwane 
,Haukommandos“ nękają spokojnych mieszkańców 
polskich, bija, maltretują i ograbiają swoje miary. Cel 
tego jest widoczny. Chodzi o wypędzenie Polaków z 
dem odzyskanych przez Niemców w sposób tek rady 
yąlny, aby ani ślad polskości tam nie pozostał. Przed 
wypędzeniem jednak dokonuje się pospolita grabież 
mienia polskiego przez rzezimieszków, łupiących pod 
Dagę nacjonalistyczną bandami calemi siedziby polskie. 
Ohydne napady i rewizje połączone z rabunkiem, są 
iia porządku dziennyró. Okrópne. fakty znęcania się 
aad księżmi, jak ks. Dzialowski i ks. Ziemkowski, przez 
jpryszków z Haukommando, przechodzą wszystko, co 
wyobraźnia ludzka pomyśleć jest zdolna. Dzikie wy 
liryki w Biskupcu przeciw aptekarzowi Wolskiemu i 
towarzyszom, gwałty dokonane w Mązurskiem na ro­
dzinie GrnfWfeińów, na obywatelach: Frógsteinie, Za 
uskim i Kapsą, stanowią kronikę barbarzyństwa iście 
germańskiego. Władze niemieckie patrzą ra te zbrod- 
jie przez palce. Bojówki niemieckie grasuj za białego 
Inia zupełnie bezkarnie. Dla rządu niemieckiego jest 
to poprostu skuteczny i doraźny środek pozbycia się nie 
wygodnych Polaków, którzy pod grozą terroru sprzeda­
ją oczywiście swe posiadłości i czemprędzej uchodzą do 
Polski.

Rząd niemiecki ze swej strony łupi również, choć 
liby we formie legalnej, emigrujących Polaków. Na 
podstawie ustaw, tak zwanych „Kapitalfluchigesetz“' 
'.„Stfcuerfluchtgesetz“ zatrzymują władze 50—80% ma­
jątku Polaków, chcących przenieść się do Polski. Dzie­
je się to zupełnie bezprawnie, artykuły bowiem 91 i 273 
traktatu pokojowego postanawiają wyraźnie, że oby­
watele Niemiec, optujący za Polską, mają prawo ze­
brać swój majątek i zwolnieni są z wszelkich zobowią 
;ań wobec dotychczasowego państwa.

Rząd polski jest zobowiązany zająć się losem po­
krzywdzonych i postarać się o zabezpieczenie życia i 
mienia Polaków w obszarach zajętych przez Niemców, 
leżeli protesty, które wniesiono w Berlinie i do Rady 
ambasadorów w Paryżu nic ni$ pomogą, musi się Pol­
aka schwycić środków odwetowych. Setki Niemców o- 
puszczają bez przeszkody Polskę, wywożąc ze sobą cały 
swój majątek, W drodze represji zupełnie usprawie­
dliwionej można by im również połowę majątku przy 
ireszlować, jeżeli , rząd niemiecki swego bezprawnego 
postępowania wobec Polaków nie poniecha.

Wogóle cała polityka nasza wobec Niemców robi 
wrażenie czegoś bezpłanowego, pozbawionego stanow­
czości i jasnej myśli przewodniej. Nietylko na pół­
nocnych terenach plebiscytowych, w całych Niemczech 
fala szowinizmu antypolskiego wezbrała ogromnie. 
Heca przeciwko Polakom przedstawia się jako akcja 
systematyczna, dążąca do prowokacji Polaków. Zohy_ 
rlzanie Polaków w prasie niemieckiej, dużej, malej i 
najmniejszej przybiera wprost potworne formy. Na G. 
¿kąsku Niemcy zupełnie jawnie zmierzają do sprowo 
kowania nowych zaburzeń, celem uchylenia plebiscytu.

Taki stan rzeczy wymaga ze strony rządu polskie­
go zupełnie innej polityki niż dotychczas. Tylko sta­
nowczość i cnergja, połączona z szeroką planową dzia- 
Jalnością, odsłaniającą nadużycia niemieckie wobe«' ca­
łej Europy, może powstrzymać szal antypolski Niem­
ców. Polska musi przemówić językiem dobitnym 
kategorycznym do Berlina. Rząd niemiecki ma 
w reku ludność swą i może ukrócić cugle wrogiej agi­
tacji. Dotychczas tego nie uczynił, bo nie chcial uczy­
nić. Trzeba mu dać odczuć, że to jest polityka, którą 
Niemcy sami sobie szkodzą. Jeżełi rząd berliński to poj- 
tnie, znajdzie szybko środki na powściągnięcie bojo­
wych nastrojów.

Komunikat Sztabu Gen.WtYojsk Polskich z dnia TG. Sm,
Na północ od. DniestJB oddziały’ nasze i armii u- 

kraińskiej w marszu za cofającym się nieprzyjacielem 
osiągnęły ogólną iłuję Źyrawka-Zło*opóio&-Korośc>a- 
tyn-Monastyrzyska. hiorąe 159 jeńców» zdobywając 1 
ciężka armatę, 3 karabiny maszynowe, 150 podwód z a- 
munieią.

W rejonie Gniłej Lipy i górnego Bugu wałki stra­
ży przednich, w Których oddziały naszej jazdy zajęły 
Cholojów i Radzieehów. •

Nr, nółnoc od Radzicchowa osiągnięto Ruję MHa- 
iyn-Szpikołos.

W rejonie na zachód od Lucka oddziały nasze do­
tarły do Bnji Swiniuchy-Korydnicze-Zalnrce i przeła­
mu iac opór nieprzyjaciela w dalszym pochodząc zajęły 
Łuck.

Na południowy wschód od Kowla przekroczywszy 
Słochód, posuwamy się. w kierunku Bożyszcz.

214-tv nułk nłnnów, zajmując T«rvsk, zdobył 4 pa­
rowozy, 130 wozów, poetę* pancerny ,,Kr?ssnvj Kawałe- 
ryst“, 3 auta pancerne. 8 dział, 80 karabinów maszyno­
wych i dużo materiału wojennego.

W Pińszczyżnie oddziały gen, Rałnćbowieza Pawia 
załv kontakt z oddziałami powstańczymi, operującymi 
na twłaeh woyk bolszewickich.

W rejonie Kóhrroia toczą się. wałki na linii kanału 
Orzechowskiego. W walkach tych wzięliśmy do nie­
woli 157 jeńców, w tein jednego oficera.

W rejonie puszczy Białowieskiej żywa akcja wy­
wiadowcza.

W Suwalszczrźnie spokój.
Naczelne Dowództwo w. P. Sztab Generalny.

Bolszewicy onuszćżaja Grodno.
Warszawa. 17. 9, (Teł. wł.) Bolszewicy w Gro­

dnie zwrócili się dn. 11. łun. z propozzyją do rządu, 
litewskiego, aliy objął to ńnaislo, co świadczy, o tym, 
źe czuja się w nbn niepcwnL

Korespondent »Głosu Porannego* donosi z War­
szawy;

fW.) Sytuacja polityczna w chwili obecnej jest pod 
znakiem wyczekiwania. Stoimy w przededniu hardzi 
ważnych wypadków wol eć rokowań pokojowych w Ry­
dze i w Kałwarji. Ostatni komunikat litewski, datowa­
ny z dnia 14. hm. stwierdza, że wojska litewskie wstrzy­
mały kroki zaczepne w stosunku do Polski, chociaż je­
dnocześnie biuro prasowe z Kowna donosi o zarządzo­
nej mobilizacji prze? rząd litewski roczników od 17 do 
35 lat. W kołach miarodajnych twierdzą, że rokowa­
nia z Kałwarji zostaną przeniesione do Rygi. W spra­
wie tych rokowań Lloyd George zaproponował rządo­
wi francuskiemu zjazd w Londynie, na którym miały­
by bvć omówione speeialnie sprawy polsko-litewskie. 
Lloyd George ma ustalić porządek dzienny obrad tego 
zjazdu, poczcm Miłłerand go zaakceptuje z zastrzeże­
niem wszakże, że dctogacja bolszewicka nie będzie bra­
ła udziału w pertraktacjach, jak również Litwini.

Nasza delegacja pokojowa wyjechała już częściowo 
do Rygi', pozostały zaś jej skład podąży tam dzisiaj. 
Przed samym wyjazdem z Gdańska, wiceminister 
Dębski udzielił wywiadu miejscowym dziennikarzom, 
w którym oświadczał, że nasze warunki pokojowe są 
bardzo umiarkowane i jeżeli delegacja sowjecka zajmie 
to samo stanowisko, to należy oczekiwać pomyślnego 
wyniku rokowaj pokojowych. W sprawie granic wice­
minister oświadczył, że rząd polski dążyć będzie wszel­
ki cm i siłami do zaspokojenia pragnień ludności miej­
scowej, oraz, do otrzymania tych ziem, których ludność 
ciąży do Polski. Stosunki handlowe i ewentualne ich 
podjecie z rządem sowjetów pozostaną na dalszym 
planie, zaś co do odszkodowań, to nie będą one wcho­
dziły w zakres warunków pokojowych, tylko Rosja 
będzie musiah zgodzić się na rozrachunek zagrabione­
go majątku Polsce.

Początek rokowań w Rydze 18. b. m.
Lyon, IG. 9. (Pat.) Rokowania polsko-bolszewi­

ckie rozpoczną się w Rydze 18. bra. .V>

Sprawy polskie.
Ze Związku Ludowo-Narodowego. 

Warszawa, 17. 9. (Teł. wł.) Zarząd Zw. Lud -
Nar. zwołał plenarne posiedzenie wszystkich swych 
członków na nadchodzący wtorek 21. bm. i zwraca sic 
do posłów, aby zechcieli się bezwzględnie na ten termin 
stawić.

Subwencjonowanie pism lewicowych. 
Warszawa, 17. 9, (Teł. wł.) W sprawie rewela-

cyj podanych przez Kurjer Warszawski i Gazetę War­
szawską, a dotyczących stosunków w biurze prasowym 
Nacz. Dowództwa zostali wezwani do Nacz. Państwa? 
gen. Rozwadowski, min. Sosnkowski, szef Nacz. Kon­
troli Wojskowej gen. Wroczyński i szef biura praso­
wego kpi. Kaden-Bandrowski. Sprawa ta budzi bardzo 
żywe zainteresowanie i jest szeroko komentowana w 
kołach politycznych.

Aresztowanie komitetu bolszewickiego w Lublinie. 
Lublin, 16. 9. (Pat.) Miejscowe władze bez­

pieczeństwa publicznego przy współudziale wojskowo­
ści dokonały z piątku na sobotę aresztowania całego 
„rewkomu“ działającego na terytorium województwa 
lubelskiego. Działacze komunistyczni hyli jednakże o 
tyle ostrożni, iż w mieszkaniach ich nie znaleziono nic 
kompromitującego. Dopiero aresztowanie w dniu 
■wczorajszym całego komitetu wykonawczego organiza­
cji komunistycznej oddało w ręce władz bezpieczeństwa 
cały materjał dotyczący działalności komitetu, przy- 
ęzem wobec wykrycia archiwum udało się stwierdzić, 
jakie funkcje w komitecie wykonawczym oraz ,jew- 
komłe“ pełnili aresztowani. Dzięki archiwum, w ręce 
władz bezpieczeństwa dostała się liczna koresponden­
cja, protokóły zebrań oraz znaczny zapas literatury a- 
gifacyjnej. Skład „rewkomu“, oraz komitetu wyko­
nawczego stanowili mnieiwięcej w pcłcęwie żydzi i Po­
lacy. Równocześnie w domu przy ul. Krawieckiej 39 
na poddaszu wykryto fajną drukarnię komunistyczną, 
znaczny zapas czcionek oraz całkowity nakład pierw­
szego numeru fajnego pisma p. t. »Komunista«. Po 
wykryciu drukarni ustalono na podstawie kroju czcio­
nek, że wszy$ilne odezwy komunistyczne, w olbrzymiej 
ilości zalewające województwo lubelskie, pochodzą z 
owej tajnej drukarni. Wydajność agitacyjna i wyda­
wnicza wskazuje na znaczne środki finansowe, którymi 
rozporządzała organizacja komunistyczna.

....... ........... ............................. ...»

Z fiótnego Sigska.
Skonfiskowany wagon bron? niemieckiej na G, Śląsku. 

Bytom, 16. 9. (Pat.) W związku z konfiskatą w
Zabrzu całego wagonu broni i amunicji przeznaczonej 
dla tajnej niemieckiej bojówki stwierdzono, że od kil­
ku, dni przybywają znów na G. Śląsk świeże oddziały 
bojówek niemieckich z poza linji demarkacyjnej. Dzi­
siaj przybyło do Katowic kilkadziesiąt takich bojow­
ców. Wobec jednego urzędnika nowej policji plebiscy­
towej, którego wzięto za Niemca, zdradzili się Niemcy, 
że przyjechali do nowej akcji chełpiąc, się, że w Don 
wypadku sprawa musi się udać. Wszystko wskazuje na 
to, że Niemcy planują istotnie w na jbliższych dniach 
nowe rozruchy, a wszystkie ich noty mają na celu za­
maskować z góry zbrojne wystąpienie Niemców, jako 
obronę przeciwko gwałtom polskim. W związku wido­
cznie z tem głosi prasa niemiecka, żc równocześnie i 
rozpoczęciem konferencji pokojowej w Rydze, sowjety 
rozpoczną nową ofensywę na Polskę. Zdaje się. że tak, 
jak sjemniowy upadek Warszawy, tak i teraz wiado­
mości dziennikarskie o rozpoczęciu nowej ofensywy 
bolszewickiej będą hasłem do wszczęcia nowego nie­
mieckiego napadu na Polaków i Francuzów. Ludność 
polska mordować się jednak nie pozwoli.

Czem jest ZwigzBk strzsłacki?
W tych dniach odbyto się w Drohobycza zgromadzenie 

P. r. S.. na którem, jak pisze miejscowy organ socjalistyczny, 
powzięto uchwałę następującą:

„Zgromadzeni, uznając ważność wojsk formacji robot­
niczej (?!) dla obrony przed anarchistycznymi zakusami 
nieodpowiedzialnego warchotstwa — uchwalają przystą­
pienie do Związku Strzeleckiego — : p' p;<-r mie dążności

Sgo, jako zrzeszenia wojskowego robotników.“ 
chwatiwszy w ten sposób przystąpienie do Związką

strzeleckiego, towarzysze orzekli teł sobie, te „nie kontentu 
jąc się wcale obecną strukturą rządu, tądaią utworzenia zde­
cydowanie robotniczo-chłopskiego rządu.

Byłoby bardzo potądane, aby sejmowa komisja wojskowa 
zainteresowała się tą nową dziwną formacją, którą trzeba chy­
ba uważać za organizowanie u nas „czerwonej armji", bo Jak 
słusznie podnosi „Słowo Polskie*, tworzy się ją:

„nie dla obrony Ojczyzny, nie dla walki z wrogiem, nie 
dla pomocy żołnierzowi polskiemu, który zmaga się z armją 
sowiecką w pobliżu osłaniając bohatersko zagłębie Haftowe — 
ale, jak wyraźnie głosi PPR. dla walki domowej. A organizuje 
się to wojskowe zrzeszenie za pieniądze państwa, z ludzi W 
wieku poborowym, których miejsce w armii regafarnej. Ta fon 
macia partyjna ma wszelkie warunki ku temu, by wyróś} w 
organizację uchylających się od służby wojskowej i od walki 
z wiegiem, organizację tem ponętniejszą, *e pr-bierA się w niej 
żołd sztucznie zwiększany — Jak głoszą werkoymiąy —» do 
100 morek dziennie.“
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Szczera sympatja Niemców dla boiszewikAw.
Wobec zachodu Niemcy udają wrogów bclszęwizmu i był 

nawet czas, kiedy nawet proponowali użycie ich, wzamian za 
odpowiednie wynagrodzenie, jako walu ochronnego przeciw 
zalewowi barbarzyństwa wschodniego. Ładna to jednak by­
łaby ochrona.

Pod tytułem „Nastroje wschodnio-pruskie" pisze „Vor- 
waerts": „Warszawska polityka ukłuć szpilkami wywołała tak 
wrogi Polakom nastrój, źe przyjazne dla bolszewików usposo­
bienie, zwłaszcza podczas marszu konnicy rosyjskiej nad gra­
nice niemieckie, przybrało poprostu zadziwiające rozmiary. 
Gdy stało się wiadome, iż Rosjanie mają stanowczy rozkaz, 
nieprzekraczania granicy, widać było tu i owdzie w ultrara- 
dykalnei lewicy zawiedzione miny, ale i wśród burźuazji od­
pad! przez to wzgląd hamujący sympatie do bolszewików tf, 
obawa przed własnymi radykałami.

, „Że bezpośrednim skutkiem zwycięstwa bolszewików bę­
dzie conajmniej oddanie Niemcom korytarza, było jasne dla 
każdego, poza ciasnym kółkiem polityków zawodowych. Niech 
sobie w Mem!s i Gdańsku stoją Francuzi i Anglicy — bolsze 
wicy nad granicą byli liczniejsi, niż załogi ententy w zneutrali 
zowanych obszarach. Rosja jest bliżej, niż Anglja i Francja, a 
agitacja bolszewicka czyni ją bez porównania silniejsza, pra­
wie demoniczną".

Dosyć szczerzę powiedziane.

Wiadomości Bolitjczns.
Trocki i Radek narzekają na lud rosyjski. 

Gdańsk, 15. 9. (Pat.) Tut. pisma niemieckie do­
noszą z Moskwy: W wynurzeniach prasy sowieckiej o 
obecnem położeniu w Polsce zaznaczają się dwa kie­
runki. Pierwszy usiłuje przedstawić niepowodzenia ar- 
lnji bolszewickiej jako przejściowe. Trocki w »Praw­
dzie« między innemi oświadcza, iż przyczyną klęski ar- 
mji bolszewickiej jest wyłącznie fałszywa takytka do­
wódców. W dalszym ciggu wskazuje Trocki na przy­
gotowania bolszewickie do nowej ofensywy, na ogólną 
mobilizację i t. d. Drugi kierunek wykazuje, iż obecne 
położenie na froncie jest bardzo poważne. W innym ar­
tykule wspomnianego pisma stwierdza Trocki, iż armja 
rosyjska jest zmęczona i że lud nie ch.ce brać udziału 
w wojnie. Lud rosyjski — pisze Trocki — musi się 
przekonać, iż z chwilą gdy armja czerwona poniesie 
klęskę, Rosja sowjecka znajdzie się w obliczu katastro­
fy. Również i Radek narzeka na bierne zachowywanie 
się ludu rosyjskiego w wojnie polsko-rosyjskiej i za 
rzuca mu, że nie rozumie, iż od wyniku wojny zależę 
będzie los Rosji sowjeckiej. Inne pisma bolszewicki 
wskazują, że armja polska przedstawia o wiele więk 
sze niebezpieczeństwo, aniżeli arrnje dawnych antybol 
szewickich generałów Judenicza, Denikina i Kołczaka 
Żołnierz polski w przeciwstawieniu do żołnierza wspo 
mnianych generałów, jest niedostępny dla jakiejkolwiek 
propagandy bolszewickiej, gdyż wśród żołnierzy pols 
kich góruje silne poczucie palryjotyzmu.

Bucii w Związku
Związek Ludowo-Nar°dowy. koło w Kobylnicy, w 

Gnaeźniońslciem, urządził w niedzielę ubiegłą swe zwyczaj­
ne zebranie połączone z wiecem. Przedtem odbył się wiec 
zwołany przez pana Babsta w Gnieźnie, na którym p. Babst 
wychwalą! warszawski klasowy Związek Robotniczy oraz 
pariję socjalistyczną, poczem wywiązała się ostra, lecz 
rzeczowa dyskusja. Nieliczni słuchacze pozostali wszyscy 
na wiecu Zw. Lud. Nar. Wywody przewodniczącego koła 
Zw. L. N. p, Cynalewskiega o obecnem położeniu poliiy- 
cznem oraz przeczytane w „Zorzy“ artykuły wysłuchali 
obecni z wieliiem zainteresowaniem.

Nasze sprawy.
— Opieka naszych wychodźców nad jeńcami w Niem­

czech. Westfalski Komitet wykonawczy ogłasza odezwę, 
wzywającą do zaopiekowania się naszymi jeńcami, którzy 
dostali się do niewoli bolszewickiej. Czytamy w niej:

Około 2590 z tych, którzy dostali się do niewoli bol­
szewickiej. zmuszonych było, po odcięciu odwrotu arinji 
wrogi ęjprzuz dzietnych synów polskich, przekroczyć gra­
nice państwa niemieckiego. Jak wiadomo znajdują się oni 
w Alinden w obozie internowanych, a zajńują się starcy, 
mężczyźni w sdie wieku, młodzieńcy i mlodzienia&zki, W 
tych dniach wysłał Komitet Wykonawczy komisję, aby zba­
dać położenie, w jakiem znajdują się bracia nasi a ryce­
rze o wolność nietytko Polski lecz całej Europy. Serce się 
kraje na wieści o łosie tych rycerzy. Obdarci oni zostali 
przez hordy bolszewickie do ostatka, podarta derka sta­
nowi ich cały ubiór. Nadzy! Bez bielizny i ubioru. ’Bosi! 
Nogi im się krwawią bez butów. Okradzeni i wyzuci, wy­
cieńczeni śmiertelnie, głodni bez pożywienia, wyglądają 
Litościwych serc, aby ich choć niecoś nakarmić i przyo­
dziać! Ciało ich to jedna, rana, jątrzona przez robactwo!

Rodacy! Dużo już na cel ten zabrano, lecz przeznaczo­
no na pożywienie, a brak nam odzieży i obuwia dla nich! 
Zanosimy aatem tę gorącą prośbę do wszystkich Rodaków, 
a mianowicie Rodaczek, którzy współczują z tymi nieszczę­
śliwymi braćmi, o ratunek dla nich. Oddajemy ich pod wa­
szą opiekę i wzywamy was, radźde wspólnie nad losem 
ich. Oddaj Rodaku co masz ibędnega dla przyodziania tych 
biednych,
. , --*■»*«* '• y,

— Niemcy na urzędaeh. Z pow. rtrzelińskiego piszą 
oo „Dzień Kuj.“: 1) Gdy Niemcy znęccją się w okrutny 
sposób nad naszymi braćmi na terenach plebiscytowych i 
w Niemczech, to u nas w Polsce przyjmuje saę ńa urzędy 
Niemców, i ta zagorzałych hakaty&tów; dowód: Niemiec 
Johana Stephan z Nożyczyna jest od dłuższego już czasu 
ku obui-zeniu tutejszej ludności polskiej urzędnikiem urzę­
du walki z lichwą (1) w Wójcinie.

2) Zdaje się, ii władze nasze rewelacyj. dokonanych 
ooprawda w Polsce przez Lt-respondenlów francuskich, nie 
czytają lub 13’« uwzględniają. Wykryto niemieckie biura 
agitacyjne we '' rc-nkach, Gnieźnie i Poznaniu w celu sze­
rzenia popłoc,; . wśród żołnierzy polskich przez mówiących 
po polsku h. iiiffl. żołnierzy, minio to (podobno) przyjęto 
Niemca Alfreoa Boge z Jezior jako pyrotechrJka do pol- 
skiei ftetyyki amunicji w Poznaniu, chociaż to zacięto
2SyCitóej2^kSZC2e

Nfiłeżałoi>y tą dwić sppąwy shad&ć.

— rfP>A'ensn!za-ROgas9enM. Stempel taki z czasów Mo 
gosławtonej pamięci. Wilhelma Krwawego z datą (zup dnie 
na serjo) 11. 9. 29. widnieje nia kopercie, nadesłanei nam 
dziś przez jednego z czytelników. Kto tu winien, czy Dy­
rekcja poczt, czy też Dyrekcja kolei, nie wiemy, w każdym 
razie chodzi o stempel poczty kolejowe} którą z niemczy­
zną nie może się widocznie rozstać.

W Głównie bo«1 PKwiem
przy ul. Głównej 114 otworzyliśmy w czwartek, 16. bm.
siódmą filję Kurjera Poznańskiego

We filji tej zamawiać można pismo nasze na mie ­
siąc lub kwartał, nabywać pojedyncze egzemplarze, od­
dawać ogłoszenia, oferty i składki tak samo jak w cen­
trali oraz we wszystkich poprzednio utworzonych fil- 
jach.

Otwierając filję w Głównie, spełniamy liczne ży­
czenia Czytelników tamtejszych i zachęcamy ich do 
najszerszego, korzystania z tejże i do rozszerzania wia­
domości niniejszej w kolach Obywatelstwa tamtejszego.

Wydawanie »Kurjera« rozpoczyna się codziennie 
o godz. 6. i pól wieczorem. 4

Administracja.

W referacie wczorajszym z I. wykładu Romana Dmow­
skiego. zs’:”adłsiębłąd drukarski. Zdanie „ale o zaborczej, 
celowej swych zamiarów polityce polskiej nie bvło mowy“, 
musi brzmieć oczywiście: „ale o celowej, świadomej 
swych zatóarów polityce polskiej nie było mowy.“

Ostatnie wiadomości. 
Ormisia rat *Wroczvńsk 3^o.

Warszawa, 17. 9. (Teł. wł.) Dzisiejszy »Robo­
tnik« donosi, że generał Wroczyński otrzymał dymisję 
ze stanowiska przewodniczącego wojskowej komisji 
kontrolującej.

ż?ifaia rozbroiema Pilski.
W ar sza w a, 17. 9. (Teł. wł.) * Daily Maił« do- 

osi, że bolszewicka delegacja pokojowa przywiozła z 
obą do Rygi kategoryczny nakaz, aby nie odstąpić od 
ostulatu rozbrojenia Polski. W sprawie tej jak rów- 

iież i w sprawie zaniechania dowozu amunicji bolsze- 
vicy nie poczynią żadnych ustępstw. Sjest to ich naj­
ważniejszy warunek pokojowy.

Rokowania polsko-litewskie.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł) Rząd poslki nie otrzymał 

¡eszcze żadnych informacyj o rokowaniach polsko-litewskich, 
toczących się w Kalwarji, Według ogólnego mniemania roko­
wania w Kawlarji będą tylko przygotowaniem terenu do ro­
kowań, które się odbędą w Rydze między Polską i Litwą.

Prez, Witos wyjechał na Kujawy.
Warszawa, 17. 9. (Teł. wł.) Dzisiaj wyjechał 

prezydent ministrów Witos na Kujawy.

Dslegacia Polska w Rydze.
W a r s z a w a, 17. 9. (Tel. wł.) Dziś nadeszła z Ry­

gi radjodepesza od wicemin. Dębskiego, w której do­
nosi o szczęśliwym przyjeździe delegacji pokojowej do 
Rygi. Depesza. chwali usłużność Anglików, którzy po­
czynili wszelkie ułatwienia komunikacyjne dla naszej 
delegacji.

W kołach politycznych obiega pogłoska, że do Ry­
gi uda się także wiceprez. Daszyński. Ma on zamiar 
przeciwstawić się Cziezerinowi, prezesowi ro&yjsko-so- 
wjeckiej delegacji pokojowej.

Rozwiązanie żydowskiego Bundo.
W a r s z a w a, 17. 9. (Pat.) Wobec faktów zupeł­

nie jasnych, dowodzących, że działalność Bundu na te- 
rytorjum połskiem wymierzona jest w porozumieniu z 
Rosją Sowjecka przeciwko ustrojowi państwa, rząd na­
kazał zupełną likwidację działających w granicach pań­
stwa polskiego orgahizacyj Bundu. Likwidacja ta zo­
stała już przez odnośne władze podjęta.

Sąd generalski.
Warszawa, 17, 9. (Pat.) «Kurjer Poranny« 

donosi: Rozkazem Naczelnika Państwa, generałowie: 
Józef Haller, Gologórski, Zieliński i b. minister wojny 
Leśniewski mianowani zostali członkami sądu wojsko­
wego t. zw. generalskiego. Sąd ten rozpatrywać ma 
sprawy przekroczeń wojskowych, popełnionych przez 
generałów. Na czele sądu stać ma gen. Józef Haller.

Zwołanie Sejmu na 24. bm.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Marszałek Trąmp- 

czyński zwołał sesję Sejmu na 24. bm. Kancelaria sej­
mowa rozesłała zaproszenia na pierwsze powakacyjne 
posiedzenie, które będzie poświęcone sprawie konsty­
tucji.

Zwołanie to nastąpiło wskutek upływu dwumiesię­
cznych wakacyj (posłom nie wypłaca się dyjet, gdy 
Sejm nie zbierze się po upływie dwóch miesięcy) i w 
myśl uchwał powziętych na konwencie seniorów dn, 
23. sierpnia.

Wszystkie kluby odbywają narady, przygotowując 
się do kampanji sejmowej.

Ludowcy mieli poufne narady w Krakowie. Nar. 
Zjednoczenie Ludowe również przeprowadza dyskusję 
o swoim stosunku do rządu.

Związek Lud. Nar. naznaczył plenarne zebranie po­
słów na wiórek, 21. bm., o godz. 11. rano,

Paderewski prowadzi rokowania w sprawie Gdańska.
Warszawa, 17; IX. „Temps“ donosi, że rząd polski 

mianował p, Paderewskiego przewodniczącym delegacji 
polskiej w Paryżu, która będzie prowadziła rokowania 
w sprawie Gdańślaa.

Czesi k»a««ta.la ł swaedaj* polatać transporty.
Pragą, i*. IN. ĄPat.L „Pravo 124®" ooocsi z Prae- 

efewia, żć, robclricy poaewnię .Jrans-
part wóisfeyfiffip ra&srfciu dla PńtsB. Sfcoofekowane 
»rtia 1 buty tjS®'*' przez r&dę «4

Czesi Blokują Polskę.
Warszawa, 17. 9. (Teł, wł.) Od trzech dni 

wstrzymali Czesi, wszystkie transporty przechodzące 
do Polski .przez ich kraj. Zatrzymywano oprócz broni 
i amunicji także zwykłe przesyłki pocztowe. Stało sig 
to pod wpływem unii kolejarzy w Pradze, w której kie* 
równi ctwo mają żywioły komunistyczne. Na stacjach 
kolejowych rozlepiono afisze wzywające do blokady 
Polski.

Nowa połsko-gdańska umowa kolejowa.
Warszawą, 16. 9. (Pat.) Ministerstwo kolei że* 

laznej komunikuje: Wedle nowej umowy dodatkowe} 
komunikacja między Polską a Gdańskiem, względni^ 
stacjami, położonymi na obszarze w. m. Gdańska, jakoij 
też między stacjami polskich kolei państwowych przez 
obszar gdański będzie się odbywało na zasadach nastę-3 
pujących: a) w ruchu osobowym otworzono dla waź- 
niejszych miejscowości jak Warszawa, Łódź, Kraków,’ 
Lwów itd. bezpośrednie ceny na przejazd dla kierunku 
do Gdańska w markach polskich za całą przestrzeń z 
obliczeniem podług taryf polskich do Tczewa i gdańs* 
kich, od Tczewa. W kierunku odwrotnym zobowiązanej 
stację gdańską do przyjmowania opłaty we wspomnia* 
nyeh wyżej relacjach za przestrzeń połską licząc od 
Tczewa w walucie polskiej z pobraniem w walucie nie-«, 
mieekiej tylko należytości za przestrzeń w. m. Gdańska 
tj. tylko od Tczewa; h) w ruchu towarowym przyjęła 
za zasadę stosowanie taryfy i waluty polskiej na prze* 
strzeniach kolei polskich wszystkich b. zaborów bez 
względu na kierunek z pozostawieniem taryfy niemie* 
ckiej. (gdańskiej) i waluty niemieckiej tyflko na kole* 
jach w. m. Gdańska; c) w komunikacji natomiast tran* 
sitowej tak osobowej jak towarowej pomiędzy Puckiem 
względnie innymi stacjami województwa pomorskiego 
a resztą Polski przez obszar w. m. Gdańska zastosowa* 
no taryfy polskie i walutę polską w obu kierunkach I 
za całą przestrzeń; d) przyjmowanie towarów do prze* 
owzu tak w komunikacji sąsiedzkiej jak transitowej 
będzie się odbywało również bezpośredniemu listami 
przewozowemi wedle ich adresu wprost do właściwego 
odbiorcy. Jak z powyższego widać, będzie się teraz od-i 
bywała komunikacja tak osobowa jak towarowa bez* 
pośrednio tj. będzie można nabywać na ważniejszych 
stacjach polskich bilety jazdy wprost do Gdańska i ód* 
wrotnie. O ile chodzi ó transport towarów będzie moż­
na te ostatnie z wyłączeniem osób trzecich na stacjach’ 
przejściowych polsko-gdańskich nadać wprost do stacji 
przeznaczenia, przez co unika się tego, źe towar nie za­
trzymywany na tych stacjach celem wykupienia go i 
nadania ponownego pod adresem właściwego odbiorcy 
dojdzie do właściwego miejsca przeznaczenia prędzej; 
bez obciążenia kosztami dodatkowemi. Powyższy układ, 
nie odnosi się jednak do komunikacji między Połską a 
Gdańskiem przez Prusy wschodnie, tj. przez Iławę’ 
(Deutsch Eylau) i Malborg (Marienburg.)

Protest polski przeciw gwałtom ulem, w Prusach W.
Warszawa, 16. 9. (Pat.) Wydział prasowy Ministerstwa' 

spraw zagranicznych komunikuje: Polska delegacja kongreso­
wa otrzymała zlecenia przedstawienia Radzie ambasadorów 
kiytyczncgo położenia ludności polskiej na objętych przez 
Niemcy obszarach plebiscytowych Prus Wschodnich. Słuszne 
prawa ludności polskiej nie zostały tam bowiem zagwaranto­
wane.

Biskup wrocławski nie może jechać na G. Śląsk.
Berlin, 16. IX. (Pał.-Rad). Z Wrocławia donoszą do 

Frankfurtu nad Menem, że międzykoalicyjna komisja rzą­
dząca w Opolu odmówiła biskupowi wrocławskiemu ks. 
Sertramowi pozwolenia na przyjazd do Lubocic. w okręgu 
opolskim, dla dokomania aktu poświęcenia nowego kościo 
ła pod wezwaniem św. Antoniego.

Zaburzenia w Pietrosjodzie.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Nadchodzą fu bliż­

sze szczegóły o wielkich zaburzeniach, które wybucłh.5 
w Piotrogrodzie. Dnia 11. bm. demonstrowały kobiety 
robotnice wskutek strasznej drożyzny i braku żywności 
przeciw sowjetom, kazano wojsku strzelać do demon­
strujących. Na drugi dzień 12. bm. przyłączyli się de 
demonstrujących i robotnicy, którzy wznieśli na uli* 
each barykady. Niektóre pułki wojska przeszły na sfro* 
nę robotników. Dopiero 13. bm. udało się wiernym od* 
działom komunistycznym rozpędzić demonstrantów ro* 
Lotniczych i wojskowych.

Dymisja prezydenta Francji Deschanela.
Lyon, 16. IX. (Pat.-Radio). Prezydent republiki fra®! 

cuskiej Deschanel pedal się do dymisji. Dziś 16. bm. odbę» 
dzie się w tej sprawie posiedzenie rady ministrów. Następ 
pnie Millerand porozumie się z prezydentami izby i senatu 
celem zwołania ich posledzeń w najbliższy wtorek luk 
czwartek. Obu izbom przedłoży Millerand list dymłsyjny 
prezydenta Deschanela. Kongres zebrałby się 25. bm, w c® 
lu wybrania nowego prezydenta.

Paryż, 17. IX. (Pat.-IIavas). Dzienniki poświęcają 
dłuższe artykuły rozważaniu sytuacji spowodowanej dy­
misją Deschanela 1 stawiają prognostyki co do osoby jego 
następcy. 'Millerand kategorycznie odmówił postawienia 
swej kandydatury, na prezydenta republiki. Jego kandyda­
tem jest jak się zdaje Jonnart, którego głównym kontr­
kandydatem jest Paul Perret. Z pośród innych kandyda­
tów najbardziej wymieniani są marszałek Foch, marszałek 
Joffre, León Bourgeois. Riboł, Doumergue. Jerzy Pams.

Kamieniew-Finkelstcin handluje kamieniami!
Horse a, 16. IX. (Pat-Radlo). No zarzut Lloyd Geor­

ge's oo do brania udziału w sprzedaży rosyjskich klejno­
tów w Anglji, Kamieniew w liście do niektórych członków 
Izby gmin odpowiada lakonicznie, że w realizacji klejnotów 
nie brał żadnego udzŁafu. Tymczasem rząd angielski posła* 
da zupełnie ścisłe wiadomości, że Kamiemew sprzeda! 
część klejnotów za sumę 40 tysięcy funtów szterKngów, 0 
ozem zakomunikował swemu rządowi.

Złoto bolszewickie dla żydów.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Okazało się, że żydowską 

organizacja „Bund’' otrzymała od bolszewików za agitacją 
bolszewi-’-ą 10 milionów rubli w zlocie.

(Tak trwonią żydowscy komisarze złoto narodu rosyj. 
,kiegoz obdagę^ąc niem obywateli Syjonu całego świata).
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PRZEMYSŁ.
i nwTrw spółki akcyjne. Przędzalnie wełny czesankowej i 
rigoniowej C. G. Schön w Sosnowcu została przekształcona na 
towarzystwo akcyjne pod firmą „Zakłady Przemysłu Włó­
kienniczego G. G. Schön“ z kapitałem zakładowym 35 miljo- 
dów marek. Założycielami spółki są Bank Przemysłowy dla 
Królestwa, Galicji i Lodomerji z Wielkim Księstwem Krako­
wskim we Lwowie oraz firma C. G. Schön w Sosnowcu,

Nowe odkrycie węgla brunatnego. Staraniem Tow, Akc. 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Zawierciu odkryto dnia 
tó sierpnia 1920 r. węgiel brunatny za pomocą otworu świdro­
wego we wsi Łożnice, gminy Kromołów, star. Będzińskiego,

HANDEL.
Cena cementu. Podana w Nr. 172 „Monitora Polskiego” 

ceną cementu ulega zmianie. M, P. i H. komunikuje, że cena 
eementu dla dostaw rządowych, w opakowaniu beczkowem, 
loco wagon fabryka, z cementowni b. Kongresówki, wysyła­
nego po dnin 31 sierpnia, naznacza się 218 mk. poi, za centnar 
metr. (100 kg.) brutto. Cena ta obowiązuje aż do odwołania. 
Cena cementu z fabryk Małopolskich nie ulega zmianie.

Dla prywatnych odbiorców cementownie mają prawo do­
uczać do rządowej ceny od 7 do 15%, zależnie od ilości zakupu 

obowiązane są sprzedawać, cement konsumentom bezpośre­
dnio bez udziału pośredników.

Walka o rynki wschodnie. „Svensk flandelstidning“ do- 
iosi, że na wniosek szwedzkiej Izby handlowej w New-Yorku 
rząd szwedzki rozpoczął za pośrednictwem wsystkich swych 
izb handlowych i konsulatów nadzwyczaj rozległą propagandę 
la kierowaniem ruchu tranzytowego do Rosji przez szwedzkie 
Porty w Stokholmie, Göthenburgu, Malmö i Hełsingforsie.

W sprawie tytuniu i papierosów amerykańskich. Przed 
kilku tygodniami poczęły obiegać prasę wieści o szkodliwości 
jytuniów amerykańskich, znajdujących się obecnie przeważnie 
r handlu wobec zupełnego zastoju w dowozie tytuniu rosyj­
skiego.

Między innemi „Robotnik" w Nr. 161 z dnia 16 czerwca 
f. b. podał, że dokonana z polecenia Warszawskiego Towarzy­
stwa Współdzielczego Handlu Wyrobami Tytuniowemi w la­
boratorium D-ra Serkowskiego analiza tytuniu amerykańskiego 
kilku firm wykazała zwartość 0,65% opjum, zaś w papierosach 
1,07%, niezależnie od nadmiernej ilości nikotyny.

Wieści te nie mogły ujść uwagi Ministerstwa Zdrowia Pu­
blicznego, które za pośrednictwem swych organów — Państwo­
wych Zakładów badania żywności i przedmiotów użytku pu­
blicznego stale kontroluje z punktu widzenia zdrowotności pu­
blicznej tytonie, zjawiające się w handlu.

Tak jeszcze w grudniu 1919 roku Państwowy Zakład ba­
dania żywności i przedmiotów użytku w Warszawie zbadał pa­
pierosy amerykańskie „Piedmont", wypuszczone na rynek przez 
teatralny Komitet pomocy dla dzieci i stwierdził, że są to pa­
pierosy, wyrabiane wyłącznie tylko z liści tytuniowych (Nico- 
liana tabacum), nie zawierając żadnych alkaloidów trojących, 
l w szczególności alkaloidów grupy opjum, jak marofiny, ko­
leina lub kwas mekonowy.

Na skutek wyżej wspomnianych wieści, jak niemniej wsku­
tek referatu Warszawskiego Towarzystwa Współdzielczego 
Handlu Wyrobami tytuniowymł, w którym Towarzystwo za- 
bomunikowało Ministerstwu rezultaty analiz laboratorjum che- 
miczno-bakterjologicznego D-ra Serkowskiego, wykazujące 
obecność opjum w tytuniu amerykańskim „Prince Albert“ i w 
papierosach „Piedmont", Ministerstwo zarządziło powtórne 
(badanie wyżej wymienionych, jak niemniej i innych gatunków 
tytuniu i paperosów amerykańskich; badanie to jednak . po­
wtórnie wykazało zupełną nieobecność opjum i innych alkalo­
idów tej grupy.

Należy zaznaczyć, że niektóre gatunki tytuniów amery­
kańskich, jak np. „Virgina", zawierają przeciętnie 6,8% nikoty­
ny, Pozatem tytanie amerykańskie, dotychczas u nas mało 
łżywane, jako tytanie ciężkie i tłuste, z natury rzeczy mogą 
rywierać nieco odmienny wpływ na organizm ludzki dotąd do 
ych tytoniów nie przyzwyczajony.

FINANSE.
Dalsza zniżka marki niemieckiej. „Koeln. Ztg," nr. 780 z 

ii bm. wymienia przyczyny dalszej zniżki marki niemieckiej. 
Plany socjalizacji przedsiębiorstw, grożąca pożyczka przymu­
sowa dla skonsolidowania długów, stale silnie wzmagający się 
»bieg not Banku Rzeszy, ciągle żądania robotników podwyż- 
izenia zarobków wobec zarządzonego potrącania 10 procent 
carobku na rzecz podatków, a wreszcie sytuacja polityczna 
sa Górnym Śląsku i na Wschodzie mianowicie, to wszystko wy 
wiera wpływ na sentyment zagranicy ku niekorzystnemu oce- 
tianiu marki niemieckiej.

W Amsterdamie kurs marki spadł z 6,30 —597 —5 w Zu­
rychu z 12,10 na 11,40— w Paryżu z 28,75 na 28 — a w Nowym 
Jorku z 2,01 na 1,86. Marka niemiecka spada na giełdach za-, 
granicznych w dalszym ciągu.

Natomiast odpowiednio podnoszą się na giełdach niemiec­
kich weksle zagraniczne.

Z Ministerstwa poczt i Telografów. Ministerstwo poczt i 
Telegrafów zawiadamia, że zwracanie się do niego w sprawach 
fotyczących P. K. O. (Pocztowej Kasv Oszczędności) jest bez- 
celowem, gdyż P, K. O, nie podlega Ministerstwu Poczt i Te­
legrafów.

Bankructwo niemieckie. Prasa angielska pisze o katastro­
falnym stanie finansów niemieckich. Upadek marki zaznacza 
się wskutek nadmiernej inflacji na wszystkich giełdach Euro­
py i Ameryki. W lipcu Reichsbank emitował około trzech mil 
'Łrdów marek papierowych. Obecnie jest około 90 miljardów 
banknotów Reichsbanku w obiegu.

Nie życząc zła narodowi niemieckiemu, zaznaczyć jednak 
należy, że bankructwo, u progu którego stoją Niemcy, będzie 
może najlepszym środkiem na faktyczne rozbrojenie, na ska­
sowanie różnych Heimatschutzów i Sicherheitswehry i na po­
maganie bolszewikom w walce z Polską. I Niemcy zatęsknią 
io prawdziwego pokoju.

Cedała giełdy poznańskie? z d. 17. 9. 1920.
Objaśnieni» w?kćw: p. » jM»ęvt g »» oferowane. 4- = obmtbw dokonana 
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Z głetay warszawskiej 16. bm.
Usposobienie die akcji w dalszym ciągu mocne, przy ob­

rotach ożywionych. Waluty zagraniczne bez ruchu. Listy zasta 
wne w obrotach niewielkich, przy kursach słabszych. Ruble 
carskie i dumskie mocno,

6 pre. obligacje ni. Warszawy (nieostempl.) 102 — 10150; 
4% pre listy zastawne ziemskie 194- 193.50. 5 pre. listy za­
stawne m. Warszawy 229,25—■ 229.

Waluty. Ruble carskie setki 330--332,50; pięciosetki 295— 
305; ruble dumskie duże 78—87; małe 5.* ,50, kurs urzędowy 
pozostałych walut bez zmiany

Akcje. Bank handlowy w Warszawie 2610—2600. warsz, 
bank dyskoctowy 3150; Bank handlowy w Łodzi 1450; Ł, J. 
Borkowski 24,25—2500; Lilpop 5000 5075, 5000; Rudzki 4020 
do 4075—4060; Starachowice 12300—12500—12300: warsz. 
Tow. fabryk cukru 6350 do 6300; Zawiercie 7900—8000; Ży­
rardów 7650—7700; Firlej 2250—2300—2280; Ostrowieckie 12050

Cena knpaa złotych i srebrnych monet. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa nabywa monety złote i srebrne obecnie po 
następujących cenach;

w złocie w srebrze 
za 1 robią 93,— mk. 60,— mk.
za 1 rubla bilonem —,— mk. 12,— mk.
za 1 markę niemiecką 43,50 mk. 16,50 mk.
za 1 koronę austriacką 37,—. rok. 13,50 mk.
za 1 franka 35,— mk. 13,50 mk.
Inna zagraniczne monety złote i srebrne nabywa P. K, K.

P. po cenach- odpowiadających ich zawartości kruszcu w sto­
sunku do monet wyżej przytoczonych.

APROWIZACJA.
O oszczędności na zboża. Wskutek wojny światowej apro­

wizacja całej Europy znalazła się w ciężkich warunkach, wobec 
znacznego zmniejszenia się produkcji rolnej na kontynencie, 
a szczególnie na terytoriach byłej Rosji, objętej anarchją.

Zarządzenia, podjęte przez Anglję w celu zwiększenia pro­
dukcji zboża u siebie, miały znaczenie tytko lokalne, zmniej­
szając jej zależność aprowizacyjną od dowozu zamorskiego. 
Dwukrotne jednak od czasu wojny zwiększenie zasiewu psze­
nicy w Kanadzie dawało zupełną gwarancję samowystarczal­
ności aprowizacyjnej państwa brytańskiego.

Niemcy w celu oszczędności doprowadziły w czasach osta­
tnich ilość domieszek obcych do chleba do 60%, co było powo­
dem zaburzeń ludowych.

Nawet Francja została zniewoloną wydać odpowiednie 
przepisy, mające na celu ograniczenie spożycia zboża i 
zmniejszenie dowozu zagranicznego, przez wprowadzenie pe­
wnej, bardzo zresztą ogranicz., domieszki do chleba mrki ku­
kurydzianej i bobowej. Stosownie do ostatniego komunikatu 
„Service de Ravitaillement” dla nowej kompozycji chleba na 
kampanję 1920/1921 została zatwierdzona ewentualna domie­
szka 10% mąki kukurydzianej i 3% mąki bobowej. Zważywszy 
trudny stan aprowizacji naszego kraju, spowodowany wojną 
i nieurodzajem, wszelkie zarządzenia, mające na eelu oszczęd­
ność w spożyciu zboża, są bardzo na czasie, aby, wzorując się 
na innych społeczeństwach Europy, być w stanie przetrwać 
obecny kryzys aprowizacyjny z jak najmniejszemi dla państwa 
ofiarami.

ROLNICTWO.
Przymusowe przygotowanie i rozdział drzewa opałowego 

w roku 1920—21. Celem umożliwieni* dostawy drzewa jak- 
najszerszym sferom ludności Ministerstv.'O b. dzielnicy prus­
kiej rozporządzeniem z dnia 9. sierpnia 1920 r. nakazuje wła­
ścicielom lasów, względnie ich zastępcom, a więc również o- 
sobom, które na mocy kontraktu kupna uprawnione są do wy 
rębu drzewa, wyrąbać z każdego hektara obszaru leśnego 5 
metrów drzewa opałowego (szczapowego, wałkowego, pien- 
kowego.i gałęziowego).• Zwolnieni pd tęgo obowiązku zupełnie 
lub częściowo będą właściciele lasów, składających się w ca­
łości lub w większej części z drzewostanu młodego, o ile w' 
przeciągu czterech tygodni od dnia 7. września rb. (tj. od dnia 
ogłoszenie rozporządzenia) wystąpią za pośrednictwem Wy­
działu Powiatowego z odnośnym wnioskiem do Województwa 
i uzyskują .piśmienne zwolnienie.

Właściciele lasów lub ich .zastępcy, winni w przeciągu 
miesiąca od dnia 7. września podać wydziałowi powiatowemu 
ogólną przestrzeń lasu, będącego w ich rozporządzeniu. Takie 
podanie winno zawierać: 1) imię i nazwisko oraz miejsce za­
mieszkania właściciela, łub jego zastępcy, 2) obszar lasu, 3) 
najbliższą stację kolejową, 4) odległość miejsca cięcia od sta­
cji kolejowej.

Rozdziałem drzewa mie.dzy ludność zająć się ma właści­
ciel lasu na skutek oznajmienia wydziału powiatowego wedle 
wskazówek województwa. Jeżeli jednak wydział powiatowy 
w ciągu czterech tygodni od dnia zameldowania przez wła­
ściciela lasu o ilości drzewa nie oznajmi, komu drzewo opało­
we wydać należy, wtedy właściciel może drzewem tera roz­
porządzać dowolnie.

Drzewo winno być przygotowane do rozdziału w następu 
jących terminach: do 1 listopada 1920 r. do 15 grudnia 1920 r. 
do 15 stycznia 1921 r„ do 15 lutego 1921 r. i âo 1, kwietnia 
1921 roku.

Za drzewo płacić mają odbiorcy medług poniższych norm. 
Za jeden metr na miejscu w lesie za drzewo miękkie: 1) szcza 
powe 60 marek, 2) wałkowe 55 marek, 3) pieńkowe 40 marek, 
4) gałęziowe 5 do 15 marek, za drzewo twarde (dąb, grab, buk 
brzozę i olszę) wolno doliczać przy drzewie a) sczapowem, b) 
walkowera 20 pre. i więcej. Do tej ceny dolicza się jeszcze 
rzeczywiste koszta cięcia. Oprócz tego nabywca drzewa przy 
odbiorze uprawnienia do nabycia wpłaci do kasy wydziału po 
wiatowego 20 procent wartości drzewa, które ma zakupić, ty 
tułem zapomogi na zakup opału dla ludności, potrzebującej 
wsparcia.

Jeżeli właściciel lasu nie przygotuje drzewa w terminie 
wyże; oznaczonym, wtedy wydział powiatowy ma prawo to u- 
czynić na koszt właściciela lasu. Umowy, zawarte przez wła­
ściciela co do rozporządzalności lasów z urzędami państwowy 
mi i komunalnymi pozostają w mocy, zawarte zaś z innemi o- 
sobami są nieważne, o ile sprzeciwiają się rozporządzeniu.

Tylku śo »hat? 25. b. m.

przyjmują listowi przedpłatę »Kuriera Poznańskiego« 
na kwartał przyszły. Radzimy nie zwlekać do ostat­
niego dnia, lecz odnowić przedpłatę dziś jezcze. 

Abonament kwartalny »Kuriera Poznańskiego« już 
odniesieniem do domu wynosi tylko mk. 72,60.

Administracja.

'i KR

Wiailsmości miejscowe i potoczna
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— * Zwolnienie nauczycieli. Wydział prasowy mini- 
starstwą wogskowoch po^ąjc na6tę»BŚ*ey rszkaz

mtoJstra Spraw WofskowycSi gen. 'pae.
W uwzględnienia wniosku ministra wyznań religijnych 
oświecenia publicznego zarządza się,: Szeregowi nauczycie 
le szkół powszechnych, zawodowych i średnich, zarówn* 
państwowych jak prywatnych przez państwo uznanych nie- 
zdolni do służby frontowej (c.l i c.2) winni być natychmiast 
zwolnieni z wojską. Zwolnienie następuje nie na skutek 
imiennej reklamacji, lecz jedynie na podstawie zaświadcze­
nia odnośnej wfadzy szkolnej jakie dani szeregowi przed­
stawią swojej przełożonej władzy wojskowej. Zaznacza 
się, że mniejszy rozkaz nie dotyczy oficerów, któryci 
zwolnienie nastąpić może nie inaczej jak na podstawie 
imiennych reklamacyj. Również wyłącznic w drodze imien­
nych reklarnacyj będą mogli być zwolnieni nauczyciele 
szkół powszechnych i średnich zdolni do służby frontowej 
(litera a). Niniejszy rozkaz dotyczy zarówno ochotników 
jak i tych, którzy powołani zostali do wojska w dj-odzf 
przymusowego poboru i nie znajdują się w oddziałać’,' 
frontowych.

— * Ż poznańskiego Aero-Klabn. Dnia 11. września b.r. 
Polski Aero-Klub w Poznaniu otrzymał telegram z konfo 
rencji Międzynarodowego Związku Aerooautycznego z Gc 
newy, treści następującej:

„Mamy zaszczyt zawiadomić o jednogłośnie uchwało 
nem przyjęciu Was do Federacji na dzisiejszem posiedzeniu 
W Genewie. Sekretariat Aerouautiouie Internationale“. '

Tym samym przyjęcie Polski do Międzynarodowego. 
Związku Aeronautycznego na konferencji w Genewie osta­
tnio zostało potwierdsonem. Fakt tes» doniosły ma history­
czne znaczenie, gdyż przed nami otwierają się nowe hory­
zonty pracy na tle międzymarodtowem, Polski Aero-Klub, 
organizacja społeczna, od diziś państwowa.', staje się czyn­
nym i jedynym przedstawicielem oficjalnym Polski zagra­
nicą w sprawach lotnictwa. Inicjatywie prywatnej otwiera 
się szerokie pole pracy. Założenie szkół lotniczych, urzą­
dzenie lotnisk i całego szeregu prac przygotowawczych do 
zrealizowania szerokich projektów przyszłego lotnictwa 
pólśkieg© powininy skupić całą uwagę społeczeństwa a 
Polska wtedy pójdzie w ślady naszych przyjaciół zachody, 
tworząc wiefficą powietrzną flotę handlową, co spowoduje 
szybki wzrost ojczystego przemysłu i handlu. Dziś nie tyl 
ko rząd, ale cały naród, pragnący świetnej przyszłości dla 
Rzeczypospolitej Polskiej, powinni stanąć razem 7 nami do 
pracy 1 nie skąpić ofiar na podtrzymanie szerokiego pro 
graniu A ero-Klubu. Lotnictwu cześć!

— • „Polska obecna i przyszła*. Trzeci z rzędu odczyt 
z cyklu „Polska obecna i przyszła” wygfosi w piątek, 17. 
bin. O godz. 8-ej wieczorem, w Coli, minus (Sala Lubrań- 
sinego) prof. Dr. Peretintkowicz na terftat: „Zagadnie-ni* 
konstytucji polskiej”.

• — * Komitet Pomocy Kresom Wschodnim przy Radzi« 
Narodowej, ma do umieszczenia: administratorów rolnych 
włodarzy, gospodynie i służbę domową. Informacje: Aleji 
Marcinkowskiego 1. pomiędzy godz. 10. a 1. i 4. a 6.

— * Z Warszawy przybyli dziś do Poznania wicęmini. 
ster spraw wewnętrznych Kuczyński i komendant głó 
wny Policji Państwowej IleuszcL

— « Prośba. Zamężna Zofja Czaplicka z Łodzi a oba 
cnie W Inowrocławiu Nowe Ogrody 30, oddała dnia 13. lu 
tego swą dwuletnią córeczkę pewnej pani z okolicy Po­
znania, która obiecała na czas przejściowy się nią za opio 
kowaĆ. Krótko potem jednakże Cz. zgubiła adres owej pani 
i odtąd nie wie, co się z jej dzieckiem dzieje. Strapiona 
matka zatoru na tej drodze prosi nieznajomą o wskazani* 
miejsca pobytu dziecka.

... • Zaginęła służąca Marjanna Kaźmierska, która osta­
tnio służyła u pewnego państwa przy pl. Sapieżyńskim 
zaginiona liczy lat 5^), jest Ł60 m. wysoka, ma ciemne wio 
sy i posiada mak na brodzie. Ubrana bvfa w brązowy 
płaszcz z ciemny«» kołnierzem, białą blrtzkę t brązów? 
spódnicę.

— * Trup noworodka. Na posiadłości przy rynku Ła 
żarskim nr. 4 znaleziono pod płotem trnna kilkudniowege 
dsKtewozątka, będącego już w silnym rozkładzie. Matki no­
worodka nie zdołano dotąd wyśledzić.

— * Swój d« swego! Z Wildy donoszą nam iż panowi; 
urzędnicy Polacy z domu Osadniczego i obywatele Wił- 
deccy uważają za stosowne popierać fryzjera Niemca, by­
łego hakatystę. Istny wstyd! Czy to ma się nazywać „swój 
do swego“?

— 1 Jako przypuszczalnie skradziony obłożono w pe­
wnym sklepie Starej odzieży czarny jedwabny żakiet dan» 
ski. Właścicielka odebrać go może w pokoju 5 gmachu ko> 
mendy Policą! Państwowej,

— • Kradzież. Przy ul. Wronieckicj 10 złodzieje skra- 
dli z górki do suszenia bielizny obrus z» znakiem I. B., 
víiekszy obrus ze znakiem A. F.. pościele i poszwy ze zna­
kami A. F. Łup złodziejski posiada wartość 5000 mk.

— « Aresztowani włamywacze, Do biur mleczarni przy 
ul. Kolejowej wtamało sie trzech złodziei i skradto maszynę 
wartości 20 tysięcy mk. Wyszedłszy swvm łupem na uli­
cę, ujrzeli urzędnika policyjnego. Zostawili tedy maszynę i1 
rzucili się do ucieczki, ścigani przez urzędnika, któremu je­
dnego z nich udało się pochwycić. Następnie aresztowane 
również dwóch jego wspólników. Nazwiska oeryszków 
brzmią: ślusarz Bernard Hetmański, malarz W. Tabak? 
i tokarz Otto Mattes, wszyscy trzej zamieszkali przy ul 
Kolejowej.

—- * Anarehja w urzędzie cukrowym. Prasa poznańska 
inż kilkakrotnie zajmowała się sprawą bezwzględnego tra­
ktowania społeczeństwa przez urząd cukrowy, a mimo to 
nie tylko nie nastąpiło polepszenie w rozdziale cukru, lecz 
przeciwnie kierownicy urzędu cukrowego ignorują kom­
pletnie istniejąc« przepisy. Mamy dzisiaj 17. września a mi­
mo upływu dwóch przeszło tygodni cześć mieszkańców 
Poznania nie otrzymała jeszcze na ten miesiąc cukru, któ­
rego od 16 dni z niecierpliwością sie dopomina. W miesiącu 
czerwcu niżej podpisany mimo wielokrotnych zabiegów 
wcale nie otrzymał cukru na ostemplowany kwit w składzie 
p. GlaWsza przy ul. św. Marcina a wszystkie reklamacje 
i zażalenia ńawet do najwyższej Instancji w roinisterjn 
nie odniosły żadnego skutku. Urząd cukrowy drwiąc wpro 
z swych obowiązków, odesłał niżej podpisanego do pre 
denla Poznania, zastawiając się argumentami, które 
zmyślone a uchylając się w ten sposób od spełnienia sy^'eh 
ofeówiązików. Czynność magistratu w tym względzie/»le­
ga jodwrie na prawidłowem rozdzieleniu kwitów na/1 hiei 
pomiędzy mieszkańcami, dostawa i rozdziaj towad> jest 
natomiast zadaniem urzędu cukrowego. Takie waże­
nie społeczeństwa tolerowane być dalej nie moż«™ iader 
sposób. Społeczeństwo ma prawo domagania sięZ’>v urzę­
dy nasze istniejące przepisy rozdziału najlodnyp’ta.tazvcli 
artykułów spożywczych ściśle respektowały i/?e nadąży 
wały w tych już tak bardzo trudnych cza,saar:ieiT’!iwo«c( 
do dna. / K D.

Posada lekarską/11,adzwVCzaj °d 
j«,—V» ma kra i obszerni at?*'*taką natych-

a Sí.aüJK# miast do obje/ ^szelklch szcze-
«tormaoM-“¿ajela Książu. <un»
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5. „ suszarni wysłodzin • * •
X 9 światła i siły eiektr. • mk. $

Odpis • • • » w f
7. „ kolei polnej • ♦ . .
X , narzędzi • •••••
9. , wozow »•••••

IX 9 mebli • •••••
t J. , sprzętów koszarowych •
IX , po wózki • • • • ir.Ic. 25

Odpis » • • • 25
IX » pługa parowego • • mk. !»■*

Odpis .... 58
14. 9 szopy dla pługa parowego
15. „ gotówki......................................
16. „ zapasów włącznie wysłodzin •
17. Rozmaici dłużnicy..............................
IX Stan własnych papie^iw wartościowych

siiicśiacz ¿Weelia&i Lwowskiej, ooiinor. 4 j. p. Lcjisniw.

oznaczony: Siastyką, medalem odsieczy Przemyśla, 
Krzyżem obrony Lwowa 1 medalem Orlęta,

poległ dnia 24 czerwca r. b. w 21 wiośnie życia, ugodzony 
3 kufami bolszewickiemt, prowadzać baon Nowogrodzkiego 
Pułku Strzelców (Litewsko-Biaioruska Dywizja) do kontrataku. 
Pochowany w Tuntiłowiczach koło Dokszyc (nad Berezyna).

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafial­
nym w Grudziądzu na Pomorzu, w poniedziałek, d. 27 wrze­
śnia o godz. 8 rano i w kościele garnizonowym w Grudziądzu 
we wtóre ;, dnia 28 września, o godz. 9 rano, na które Kre­
wnych, Kolegów i życzliwych Rodaków zaprasza

16 520 346 | 78

Konto zysków i strat.
1919/20 PrzychódRozchód, 1919/20

I. Konto obrotu
i pdpisy • . •
J. Konto pługa patowego
4. Odpisy ,. « •
5. Zysk • • •' «Grudziądz, we wrześniu 1920. 

(Dwór Kuntersztyński) dl513

CUKROWNIK KOSCIHŃSKJł. nl8S7
ZARZĄD.

Dr. Chlapo wo-Chłapowskf. PsarskL
RADA NADZORCZA, 

von Gueniher, przewodniczący.

z Zoną i 4-niiesięcŁ dzieckiem z 
Wilna, zwoinjony z W. P. z po­
wodu zdrowia, odwołuje się do 
pp. Ziemian z gorąc ą prośbą o 
udzielenie jakie,koiwiekb^dZ po­
sady. Znam książkowość i tro­
chę gospodarstwo rolne ¡'leśne; 
żona nauczycielka z 8-lelnią pra- 
ktryką może udzielać lekcyj. Mo­
że ktoś z pp. Ziemian przyjtnle 
tylko żonę z dzieckiem na mie­
szkanie i stół. Warunki od umo­
wy. Oferty do biura ogłosz. „Par**, 
Poznań, ut. Rycerska 8 dla R. Z. 
pod nr. 10236. b 94S

Potrzebujemy kilka zdolnych

Dnia 17. września 1920 r. zasnął w Bogu nasz najdroż­
szy ojciec i dziadek ś. p.

za dobrem wynagrodzeniem.
Oferty z odpisem świadectw uprasza

DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY 
w POZNANIU, UL. TOWAROWA 15-20

w 69 roku życia.
W głębokim żalu pogrążeni

dzieci i wnuki.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20. bm. o godz. 4 

po południu z domu żałoby, ulica Skryta 7, na stary cmentarz 
śwlętomarciński. ‘ nunfi

lub Aleksandra Slbko» Wileń­
ska Ziemio. Stacje Marc inkortcy. 
Znajomych 1 życzliwych proszę 
o doniesienie. b8ló

Józef DublcRl, 
Einw&oderungsłager Weichsel - 

münde, banzig.

|Ln Potrzebni zaraz lub później do powiatowej 
I k 8 kasy komun, i oszczędności w Szamotułach:

Z wkładką do 150 000 mk. 
gną wstąpić jako j z dłuższą praktyką iszukuje

wspólnik płaca IX 
poza te ni:Most Teatralny nr. 8 a,

do łoirtjn przedsiębiorstwa. 
Oiarty proszę nadesłać:

Ii. Rex, Grudziądz, 
Rynek Zbożowy tz

ski, św. Marcin 23 10000 mk., Księgarnia św. Wojciecha 
1C000 mk., I. Kaniwski, Wyda wy 5000 mk., C. Rata j­
ski, Puszczykowo 5000 mk., Dr. Edmund Szabltwski 
z Drezna 4000 mk., Za nadgodzinę pracownicy ,,Cen­
trali Skór" oddz. fabryka 4707,60 mk., Wpt. urzędnicy 
Banku Przemysłowców 3330,55 mk., Piotr Szadkowski, 
Plac Wolności 11 2 CCC mk., W, Brodziak, Stary Rynek 
2000 mk., Krysiewicz, Stary Rynek 56 2000 mk.. Po­
znańska Hurt. Sukna K. Kużaj, Woźna 12 2000 mk., 
Spółka tartaków Koronowskich, Koronowo 2000 mkM 
S. N. Leitgeber, Wodna 14 2000 mk., J. N. Marchwicki, 
Stary Rynek 2000 mk., Składka na zebraniu Sp. akc. 
Tkanina 1912 mk., Dyrekcja Banku Przemysłowców 
1834 mk., Walenty Jarosz, Aleje Marcinkowskiego 21 
1000 mk., J. Szkudiarek i Sp., Stary Rynek 60 1000 mk., 
S. Suszczyński, Pocztowa 3, 1000 mk., Marceli Łukom- 
ski. w/m. 1000 mk., R. Kahl, w/m. 10CO mk., W. Głę. 
boćki 1000 mk., Mitobęcki, Warszawa 1000'mk., Kriesa 
1000 mk., Jadwiga Małaszyńska, Zamkowa 5 1000 mk,, 
Slopierski i Sp., św. Marcin 23 1000 mk., Dyt. Bolesław 
Weber, Towarowa 20 1C00 ink,, Leon dr. Czar liński, 
Inowrocław 1000 mk., Władysław Kontorowicz, Aleje 
Marcinkowskiego 1000 mk,, Czesław Kusztelan, Ogro­
dowa 12 500 mk., M. Zabłocki 500 mk., Arthur Gusto­
wski, uL Wielka 500 mk., Zeralewska, św. Marcin 51 
500 mk., J. Wawrzyniak, Wrocławska 18 500 mk . Dr. 
Pernaczyński, jako zwrot nieprzyjęte komorn. 478 mk., 
Zarząd Banku Lud., Murowana Goślina 400 mk., Zbi­
gniew Szlagowski, Plac Wolności 11 381 mk, St Jó- 
teiiak, Stary Rynek 40 300 mk., Jarosław Rozmaryno- 
w«cz, Stary Rynek 300 mk., Bcch, Szczerbińrkł, ul. 
iWelka 31 300 mk., L. Matuszewski, Buk 260 mk., J. 
Zabłocki, Wodna 2 250 mk., St. Michałowski, Rycerska 
40 200 mk., W, Ławicka, ul. 27 grudnia 8 200 mk., J, 
J. Sroczyński ul. 2 7grudnia 8 250 mk., Karol Rzepecki 
Plac Wolność’ 200 mk., K. Kasprzak, w/m. 200 mk , A. 
Sobieraj, ul. Szewska 20 200 mk., M. Sołyga, Rycerska 
2 100 irk.. L. Latkowski Ogrodowa 18 10Ó mik., A. Ma­
tysiak, św. Marcin 9/10 100 mk., B. Weyenke, w/m. 100 
mk., Antoni Schneider, Plac Nowomiejski 6 100 mk„ 
Lagoccy, Łazarz 70 mk„ Czesław Zimny, Małe Garba­
ty 8 50 mk. Razem 108 823,15 rak., dochodzi suma po- 
orzcdnich składek 654 941,60 mk.. Razem 763 764,75 mk.

Zgłoszenia z życiorysem i odpis, świadectw przyjmuje 
Przewodniczący WydziałuJPowiatowego.Fabryk« WderOw uuka na

miasto Poznań dobrze zattrowa- 
dzcnego

Poszukujemy zaraz biegłych samodzielnychŁaskawe alerty aa eksp. Kurjtra 
Pozpariskjggo pod r 4320.

Osoba starsza
inleiiii, etwrglczn. przyjmi. miej­
sce w Poznania (zastępczyni do­
mu, około dzieci, ekspedientki). 
Oferty do Kurjcra pod z 6231.

luli ekspedientki
potrz. zaraz ew. później

R. & €. Kaczmarek
SKŁAD BŁAWATÓW
ulica Nowa nr. 3.

Biuro nosze poszukuje

z lepszej rodziny, którzyby si, 
chciell wyuczyć prac biur.

Drwęski & Langner,
dis2 Rycerska 38.

składów detalicznych, orazKSIĄŻKOWEJ
z dłuższą praktyką i

iiiii KASJERKI SUczesiice
w półroczną lub tnylctu. naukę 

kcawlecczyzny ćamskUf
pS,zyk“‘le. 16125Jł- Oąitorowzka, Szkolna to a.

z branży spożywczej.
Zgłoszenia z odpis, świad. uprasza

z większą kaucją, poszukuje od t października b. r.
Powiatowy Urząd Zbożowy,

Poznań-Wschód, Wały Leszczyńskiego nr. 33. nl86!

Poszukuję do mego składu panienki jakoru3xuuu)<

EKSPEDJENTKĘna loiwark MW morgowy z lasera 
W powiacie OaU&zewsklm w 
Poznaniu. ?gios?.en5a do biura 
•Kuctr, Kr«ikvw, Szczepańska 9 
pod „Tokaczew*. t>
■^^wfistai<H^s2!5TŁi?i3cscsiX5Sffisai 

U»«. Intel. panTetól " 
b. urzędniczki X klasy plac, pisz. 
biegle na maszynie, obeznane ze 
sprawami biurowenji. regestracią, 
władające język, polskim i niem.

poszukują posady, 
rai. relercctki, sekreiarki lub ma- 
ssynisłkL Zgt: w. S. Wrześnio, 
Warszawska U i ptr. z6!72

S. z. z o. odp. w Poznaniu. 
-—r-T-m św. Marcin 69. ===

obeznanej w branży drogervjnej.
M. Mrugowski, Poznaúska Drogcrjs

Sw. Marcin 62. nl858

z ładną ondulacją, potrzebni do Warszawy. 
Oferty sub „P. K.“ nadesłać do biura ogłoszeń 
Teofila Pietraszka, Warszawa^ ulica 
Marszałkowska 115. b962

Des, ¡Sáleizesa ¡¡. janehioso 
poszukuje od 1. lo. ZM44

kasjerki.
poszukiwana.

Drukarnia Polska T. Ä.,
:___________ Marcin 70. zćjm-mocMłoda Paryżanka udziela

lekcyj ira3caski233
praktyczn.e i teoretyczuie. liodz. 
przyjęcia 12—X Sw Marcin 50 iii 
3 wchód u p. Zuiierzyckicj. zóh>2

Potrzebni zaraz

poszukuję dzielnego

kierownika biura
zawodowca również

dzielnych inspdMw
Zgłosz. z podaniem warun. de eksp. Kurj. pod z 5941 

Poszukuje sią dzielnych zastępców na
/nlasfo Pozap;, i Blowincję.

wprawna kasjerka
która czynna była w ożywionym składzie

zdolna książkowa
: Z dłuższą praktyką i

kilka ekspedientek
: z kranćy towarćw krótkich. :

S. Kałam&jski, pl. Wolności 2.

możliwie obeznany z pracami wydziału powiatowego 
lub obwodowego. n 1876

Zgłoszenia piśmienne lub osobiste przyjmuje: 
Wojewódzki SądAdrnholstracyJny w Toruniu

Ucznia ,4214
lej łekioga, który ukort-

eJS, Stary Ryntk 5Ł

1 gospodarstwie denn«wem. poffeukiwana do rodzic- 
neau i inteligentnego domu w Warszawie. Warunki: 
caftowtte utrzymanie i 490—589 marek mtesięeenie.
(Merty z swiadeetwami preszę nadsyłać: Warszawa, 
iło&a U ~ Gahzvela Roazutu. bt«s

do lekki rh po »ług doano-nfreb 
¡ oote-zfjiąs zaraz.
i 4». Ućuga Ml p?. na lewo. 

Zciusz. ad trodz^ó—ü.

95 592

29t 168

45 j

- i
85 120 -1

'i —

1 -

I —
1 — i
1
1 —
1 -

126 039 20
l

41035 51
13 610 769 31
2 230 782 32

39 834 99

l. Konto kapitału akcyjnego
X „ lur.duszu rezerwowego
3. „ podatku taioncwego
4. „ rewersu, pługa parowego
X „ różnych wierzycieli
6. dywidendy . . .

21 248 487 29
75 154 90
47 191 92
58 415 95

560 521 53 1

1

1. Zysk z przeniesienia 
Z Konto cukru • •
X » wysłodzin •
4. , nawozów •
X 9 melasy •
X • pługa parowego 
7. 9 procentów •



Do,?f!iefe I. do Kurjera Poznańskiego Nr. 215, Sobota, dnia 18 września 1929. s

UKŁAD APROWIZACYJNY Z GDAŃSKIEM.
W tych dniach donoszono o zawarciu umowy pol- 

sko-gtlańskiej, dotyczącej aprowizacji w. miasta Gdań­
ską przez Polskę, Ponieważ jest to akt doniosłego zna­
czenia. postaraliśmy sie o autentyczne informacje w 
tej sprawie.

Gdańsk zgłosił się z początkiem sierrsnia do rządu 
polskiego z prośbą o przedłużenie poprzedniej umowy z 
dnia 18. kwietnia, która dobiegała końca w dniu 31. 
sierpnia. Rząd polski, oceniając dobrze ważność kwe- 
Stji aprowizacyjnej w stosunku Polski do Gdańska, bvl 
gotów do pertraktacji i upoważni! do zawarcia umowy 
Komisarza generalnego w Gdańsku p. B i e s i a d e c- 
k i e go oraz szefa departamentu w Ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej p. Stefana Ponikiewskicgo. Rokowa­
nia rozpoczęły się w drugiej połowie sierpnia, lecz zo­
stały przerwane z chwilą, kiedy po 'stronie Gdańska 
okazała się zla wola w spełnieniu obowiązków wzglę­
dem Polski ustanowionych w traktacie wersalskim. 
Nieprzyjazne stanowisko Gdańska wobec Polski zado­
kumentowało się w formie bezwzględnej 1. nie przepu­
szczaniem ładunków amunicji i innych towarów do 
Polski, 2. zatrzymaniem kilku tysięcy remigrantów 
polskich z Ameryki, 3. uchwałą o neutralności przyszłe­
go wolnego miasta.

We wszystkich trzech punktach bezprawie po stro­
nie Gdańska było jaskrawe. Wstrzymanie amunicji 
sprzeciwiało się nietyiko postanowieniom traktatu po­
kojowego co do praw Polski odnośnie do używania por­
tu .gdańskiego, ale i artykułowi 15. umowy komunika- 
cy.fnej z dnia 22. kwietnia 1920, która obowiązywała 
Gdańsk do ułatwienia Polsce dostawy i tranzytu wszy­
stkich towarów, także natury wojskowej. Zatrzymanie 
remigrantów polskich z Ameryki w niedostatecznych, 
.wprost opłakanych warunkach pomieszczenia i ■wyży­
wienia było nietyiko bezprawiem, ale i okrucieństwem, 
tembardziej, że znajdowało się tam kilkaset nieletnich 
dzieci. Uchwala konstytuanty gdańskiej o neutralności 
Gdańska zaprzeczała wreszcie fundamentalnym, zasa­
dom artykułu 104 traktatu pokojowego.

Wszystko to działo się w chwili, kiedy Polska jak- 
ftajbardziej była zagrożoną, co powiększa nielojalność 
gdańszczan wobec Polski. Jaką rolę w tern odegrał sir 
Reginald Tower — ten, który z woli mocarstw aljanc- 
kich miał być stróżem sumiennym postanowień trak­
tatu odnośnie do Gdańska, o tern opinia polska jest po­
informowana, Dopiero gdy oręż polski odmienił sytua­
cję, ffdy wskutek tego i W. Brytania zmieniła front i 
przyłączyła się do mądrej i sprawiedliwej polityki Mil- 
lerandń, ^sir Reginald Tower na podstawie wyraźnych 
instrukcji, .dezawuujących jego dotychczasową dzia­
łalność, zajął postawę, zgodnięjszą z przepisami trak­
tatu i na pamięfnem zebraniu konstytuanty gdańskiej 
opornych gdańszczan powołał do porządku, przypomi­
nając im ich obowiązki.

Podczas esiego. tego kryzysu o pertraktacjach w 
Sprawie aprowizacji oczywiście mowy być nie mogło. 
Rząd polski mimo nalegań ze strony Gdańska czekał 
spokojnie, aż się sytuacja zupełnie nie wyjaśniła. Do­
piero, gdy,Gdańsk zmienił swoje stanowisko, gdy robo­
tnicy gdańscy zaczęli ładować amunicję i przepuszczać 
transporty polskie, zgodził się rząd polski ca podjęcie 
rokowań, które doprowadziły do zawarcia umowy z 
dnia 8. września. Podpisując umowę, rząd polski za­
strzegł się wyraźnie, że obowiązuje ona Polskę tylko 
tak długo, dopóki Gdańsk wypełni zobowiązania swe 
wobec Polski, czyli, że rząd polski w lej chwili prze­
stanie, aprowidować Gdańsk, skoroby jakiekolwiek tru­
dności czyniono przesyłce towarów do Polski.

Co do treści samego układu aprowizacyjnego, to do­
stawy obejmują mąkę na chleb, ziemniaki, jarzyny, o- 
woc., grzyby, gęsi, jaja, mleko i ryby. Najważniejszy 
artykuł to oczywiście mąka. Umowa zobowiązuje nas 
do dostarczania Gdańskowi lej ilości mąki żytniej, ję­
czmiennej i surogafów ziemniaczanych, która starczy 
na rację dzienną 203 gramów dla ludności Gdańska — 
po odtrąceniu 'ego, co na terytorjum gdańskiem zostaje 
wyprodukowanern. Dla robotników zorganizowanych 
przeznacza się dodatki w wysokości połowy racji nor­
malnej —- -w tern jedna piąta surogafów. Ponieważ, jak 
wspomniano, Gdańsk w pierwszym rzędzie musi zużyć 
produkcję własną, przeto Polska ma prawo kontrolo- 
woć ilość tej produkcji, sposób zużycia ild.

Za dostarczoną mąkę płaci Gdańsk pieniędzmi nie­
mieckiemu, i to tę cenę, który płaci własnym wytwór­
com. Jest to wielkie ustępstwo ze strony Polski, gdyż 
cena międzynarodowa jest oczywiście znacznie wyższy. 
Ceny dla własnych producentów nie wolno Gdańskowi 
zmieniać bez zgody rządu polskiego. Gdańsk musi u- 
trzymać sekweslr na zboże.

Łatwiej niż kwcstja mąki przedstawiała. się spra­
wa z ziemniakami, których mamy dużo. Tu utrzymano 
zasadę wolnego handlu, a rzyd polski ogranicza się do 
dania zezwoleń na wywóz ziemniaków z Polski do 
Gdańska i to w ilości 5 tysięcy wogonów na rok. Cena 
nie jest ustanowiona.

Tak samo przyznaje Polska Gdańskowi prawo do­
wozu z Polski warzywa, owocu, grzybów, gęsi, jaj, 
mleka z najbliższych okolic w ograniczonej ilości, wre­
szcie przyznaje rybakom gdańskim prawo połowu ryb 
w nadbrzeżnych wodach polskich — pod warunkiem, 
że aprowizacja Polski się nie pogorszy7. Poza żywnoś­
cią dostarcza się jeszcze sody. Z wyjątkiem zboża, do­
stawy podejmują sie firmy prywatne.

Zarząd miasta Gdańska obowiązuje się nie wywo­
zić zagranicę żadnych produktów, dowiezionych z Pol­
ski, jak również żadnych przetworów ani "surogatów 
tychże produktów. Umowa obowiązuje do 1. grudnia.

«

Tyle treść układu aprowizacyjnego. Nakłada on 
Polsce ciężary znaczne, boć wiadomo, że Polsko sama 
swoją produkcją żywnościowa starczyć nie może. Pol­
ska podjęła się aprowizacji Gdańska z własnej woli, 
obowiązku bowiem żadnego, nawet moralnego nie ma 
— choć gdańszczanie tali, twierdzy. Polska jednak chcc 
dowieść Gdańskowi i mocarstwom alianckim, że zadsń 
swoich w stosunku do Gdańska nie pojmuje jednostron­
nie, lecz w sposób taki, który dobro obu stron ma na 
oku. System aprowizacji przez Polskę zacieśnia stosun­
ki między Gdańskiem a Polską. Polityka mądra i ce­
lowo prowadzona może, koordynując interesy Gdańska 
i Polski, przynieść obfite owoce. Złe doświadczenia z 
czasów sierpniowego kryzysu nie odstręczyły Polski od 
kontynuowania tej polityki. Ale Gdańsk musi zrozu­
mieć, że wszelkie nowe próby w tym kierunku spotka­
ją się ze stanowczym oporem Polski i tylko samemu 
Gdańskowi wyjdą na szkodę. Polska lojalnie wypełni 
zobowiązania — ale tylko, pod warunkiem lakiejże sa­
mej lojalności ze strony Gdańska.

Istnieje w Polsce pewien rodzaj ludzi, którzy bez­
karnie hartują na niwach najważniejszych zagadnień 
narodowych. Sami się pasowali na rycerzy, sami so­
bie „zdobywają“ fundusze na te harce, a w razie nie­
bezpieczeństwa skrywają się pod płaszcz nietykalności 
najwyższej władzy w Polsce.

Są to dyktatorkowie z »Narodu« warszawskiego, 
dyldatórk.owde, którzy się nazywają (z wielką osobistą 
przyjemnością) rycerzami belwedórskimi. Dawniej wy- 
Krzykiwali ciągle: lud, ludu, ludowi itd., a dziś wy­
krzykują: demokracje, demokracji itd.

Dyktatorkowie ułożyli sobie najwygodniejszą w 
świecie ustawę wyborczą do Sejmu, aby móc zaganiać 
władzę w swoje ręce. Niestety! Władzy nie uzyskali! 
Naród polski wybrał do Sejmu posłów różnych, ale po­
między nimi jest tylko 35 posłów jawnie socjalistycz­
nych i kilkunastu zakapturzonycb. I chociaż w Sejmie 
uchwalono różne prawa i ustawy, to przecież Sejm nie 
zamyśla zrezygnować ze swojej pow7agi i nie chcc ustą­
pić miejsca... dyktatorkom.

A spieszno im jest. Atakują więc Sejm, który jest 
suwerenną władzą w Polsce, atakują w tym celu, aby 
Sejm w oczach społeczeństwa obniżyć. Bo zastanówmy 
się: 'Przyzwyczailiśmy się do tego, że Sejm uważaliśmy 
za najpewniejszą rękojmię demokracji, za twierdzę de­
mokracji. Nie mamy króla, nie mamy monarchy, lecz 
tylko Sejm wybrany przez naród cały na podstawie 
najdeniokratyczniejszej w świecie ordynacji wyborczej, 
Sejm, który jest źródłem władzy państwowej w Polsce. 
Ten Sejm popełnił wiele błędów7 —- to prawda, ale za­
sada i znaczenie Sejmu były nienaruszone.

Se im był na ogól dotychczas posłuszny Byktator- 
kom. Obecnie jednak Sejm ten może się okazać groźny, 
bo dyktatorkowie bardzo wiele nabroili! Komisje sej­
mowe odkrywaj? coraz częściej różne i liczne — po­

wiedzmy wstrzemięźliwie —niedomagania właśnie fam 
gdzie dyktatorkowie niepodzielnie rządzili. Miłjonj 
przepływały przez różne kajety, zeszyty, zeszyciki i kie. 
szenie, a ślady po tych miljonach są często bardzo nie« 
wyraźne. — To samo i w polityce. Przyjeżdżaj!}, cdjeż« 
dżaj? różnc\misje zagraniczne, konferuj? na lewo, ną 
lewo i jeszcze raz na lewo, podpisuj? umowy, traktatj 
i t. d., a Sejm i naród nic o tern nie wiedz?.

Wyczerpała się cierpliwość Sejmu i narodu. Mno- 
ż? się pytania, na które odpowiedź przyjść musi. Spo­
łeczeństwo nie pozwoli się już wodzić na pasku progra- 
mowiczów i dyktatorków, którzy się narzucaj? naro-, 
dowi na jedynych wodzów. — Krew7 i mienie narodu 
należ? do narodu, a nie do samozwańczych dyktator­
ków. Z tęj krwi i z mienia musz? przed narodem zdać 
rachunek sumienny i prawdziwy!

Dyktatorkowie nie lubi? rachunków! Rachunek 
to rzecz prozaiczna, to oznaka zmaterializowania, a oni 
maj? dusze romantyczne, rozmachowe, „nadludzkie!" 
Nie pozwolą się kontrolować przez... Sejm i przez „anal­
fabetyczne“ społeczeństwo!

Dyktatorkowie weszli na wyższe szczeble drabi­
ny romantyzmu politycznego i z tej wysokości pomia­
taj? Sejmem! Im to przecież wolno! Gdyby na Sejni 
napadali n. p. narodowi demokraci, to wtedy bv powie­
dziano, że „endecy“ obrażaj? cały naród (i lud!) repre­
zentowany w Sejmie przez swoich wybrańców! Alf 
dyktatorkom wszystko wolno! Tak przynajmniej s?dz?

Sejm stał się dla dyktatorskich tajemniczych ro- 
mantyzmów politycznych (i pieniężnych) bardzo nie* 
wygodny. Trzeba go zatem usunąć! Tak! Dykta» 
lorko w7 ie chc? Sejin rozwiązać!

Posłuchajmy ich rozumowań.
„...Demokracja w Polsce nie jest dziełem spel-

nionein, rzeczywistości? dokonaną i gotową; przei
Ciwnłe, jest ona dopiero procesem, będącym w 

i toku, i mającym przed sobą olbrzymie jeszcz«
etapy do przebieżenla.

Selm nasz obecny jest jednym z takicS
etapów.“ (»Naród« 12. bm.).
Widzimy z tego, że wyobraźnia dyktatorków ma 

jeszcze jakiś następny etap przed sobą, etap, który 
sajmie miejsce rozwiązanego Sejmu. Dzisiaj bowiem 
Sejm jest tylko dowodem analfabetyzmu politycznego 
■wyborców, a ponieważ wyborcą był naród cały, więc 
dyktatorkowie uważają cały naród za analfabetów po­
litycznych!

„Jeżeli Sejm obecny jest niezamąconym wskaź­
nikiem rzeczywistości polskiej w jakimś zakresie, 

f to — przedewszystklem — w zakresie analfabe­
tyzmu politycznego wwborców, którzy po-

' szli na lep najtańszej swady tańcmistrzów „Boga1 
1 „Ojczyzny". (Tamże).
Dyktatorkowie zatem biadają nad tern analfabe- 

fycznem zaślepieniem politycznem narodu, który woli 
hasło: ..Bóg i Ojczyzna“, niż n. p. hasło: „Marx i dy­
ktatura“!

Sejm wybrany przez naród „analfabetów politycz­
nych“ nie może sobie rościć prawa do nietykal­
no ś c i. Wprawdzie ma on pewne zasługi, ale te za­
sługi nie uprawniają go do żądania... nietykalności, 
Między zasługami a nietykalnością leży cała przepaść! 

-„„.ale od przyznania tych jego częściowych zasług 
do żądania dlań nietykalności, jego nieza-

* chwianej w rzeczach oraz ideach demokratyzmu 
p o w a g i, jest cała pr z e p a ś ć“. (Tamże).
Sejm jest więc „tvkalny“ i nie może żądać uznanii

swej powagi! Dyktatorkowie wyznaj? to. z rozbraja­
jąc? szczerością. Polskę czekają „olbrzymie, przełomo­
we zadania“ — a tych zadań Sejm nie spełni. On się 
do tego nie nadaje.

„Sejm nadaje się, w swoim składzie terażniej* 
szym, do jednej tylko rzeczy: do rozwiązania 
i — przezwyciężenia“. (»Naród« 12. b. m.)< 
Rozwiązać — i przezwyciężyć! Sejm jest tylkd 

etapem! Co po tym etapie przyjdzie? —- Czy dykta-:
torkowie?

Wyborcy są analfabetami, naród nie. ma. Kartu mo­
ralnego, Sejm nie ma powagi — gdzież więc szukać 
zbawcy, czy zbawców?

Dyktatorkowie z »Narodu« chcą wojować z bolsze- 
wikami bez kontroli, i chc? rządzić, narodem bez Sejmu, 
Wojna, wojna, wojna... a z drugiej strony precz z Sej­
mem! Do tego zdąża rozmach romantyczny dyktator­
ków!

Trafnie charakteryzuje te nastroje polityczne I 
Grabowski:

Wojciech Biegam

(Ciąg dalszy).
Gubernia Kijowsko, w sierpniu 1918.

Droga w miejscu, na kiórem się zatrzymałem, zaledwie do­
strzegalnym spadkiem rozciąga się po zboczu wzgórza, oddala­
jąc się zwolna na zachód. A tara na zachodzie wysunęły się 
właśnie z poza sinawej krawędzi horyzontu małe białawe obło­
czki, niby straże przednie nadciągającej słoty. Jak daleko 
wzrokiem sięgnąć, wyrastają z falistej powierzchni pół niewiel­
kie pagórki i — rozciągając się w różnych kierunkach — zsu­
wają się łagodnemi pochyłościami w bezkształtne niziny. Na 
lewo jakiś dawno wyschły strumień wyżłobił rozdół dość dłu­
gi 1 przestronny. Strumienia już niema, lecz bagno zostało, przy­
słonięte dużą trawą, jakiemiś krzakami i dziadami. Ku północy 
ramiona pagórków rozszerzają się zwolna i wyciągają się w dłu­
gie nierówne linje, obrzeżając płaską, rozległą łąkę, srebrzącą 
się przecudnie w słońcu. Na prawo na bliższym planie ciemną, 
szeroką plamą, rozciąga się las sosnowy, a wśród niego bielą 
się w czarno zielonej głębinie jasne osiki 'i lśniące w słońcu 
brzozy. Dalej soczystą, mocną zielenią rozsiadły się rzedkie 
dęby, dość karłowate na nieprzytulaym dla nich, piasczystym 
gruncie.

Widzę kilka wsi, rozrzuconych wśród pól, jedna z nich 
schowała się głęboko w lesie, wychylając, się dla oka tylko ba- 
niastemi kopułami swej cerkwi. Po obu stronach drogi, wy­
różniającej się z powierzchni pól jedynie słupami telegrafi­
cznymi, ciągną się ugory, wśród których wije się ona szara, za­
ledwie dostrzegalna, to ginąc w zagłębieniach gruntu, to wychy­
lając się nagle jaskrawą plamą krzaków wzdłuż niej rosnących, 
aż przepada w lesie zamykającym horyzont.

Przedemną po piasczystych równinach rozpościerają się na­
leżące do pohkiego dworu łany żyta, wyróżniające się wśród 
chłopskich pól żwawszym, dorodniejszym wyglądem, staran­
nością uprawy i planowością w rozłożeniu zagonów. Wiatr 
przegania na lego płowe) powierzchni fale bursztynowe. Zda- 

j la wydaje się, że cała niwka idzie z dymem, rozgorzał* od 
ogniska, nieopatrznie wśród niej przez żniwiarzy rozpalonego, 
lub że ucieka, występuje z miedz swoich, oburzona na niedba­
łych robotników.

Za żytem rozsiadła się gryka, białą, szeroko rozpostartą 
płachtą, niby mgła przy ziemi zgęstniała i zakrzepła. Obok niej 
owies rzadki, wiełkiemi pustemi łysinami prześwietlający, ury­
wa się w głębokiej rozpadlinie pod niewielkim zagajnikiem. 
Dalej wyciągają się aż na szczvt wzniesienia długie zagony kar­
tofli, len jasną zielenią lśni się w słońcu, błękitnieje kapusta, 
ciemnieją konopie, aż wreszcie na dalekim planie rozpływają 
się pola w blasku słonecznym, ukrywając swe plony pod osło­
ną jednej, nieokreślonej barwy. Tylko proso, na chłopa wyso­
kie. odrzyna się wyraźnie ciemno-zieloną plamą. Po przeciwnej 
stronie widnieią chłopskie poła za nimi znowu polskie, należą­
ce do właściciela wsi sąsiednie).

Wśród pól uprawnych i ugorów wszędzie nadmiar nieuży­
tków. A wszystkie te pola, jakoś niesamowicie twarde i nie- 
prjsytuloe, o smutnym jakby liedbauym wyglądzie, apaty­
cznym wyrazie, o powierzchniach dziwacznie powyginanych, 
rozłażą się wolno i jakby niechętnie na wsze strony bez wi­
docznego celu i określonego kierunku. Zagony mieszaią się z 
sobą, płaczą, włażą jedne na drugie. I niebo wisi nad nimi sine, 
niskie, jakby duszącą parną atmosferą rozdusić chciało ziemię.

O ileż odmiennym, o ileż piękniejszym jest widok pól na­
szych, |akbv uduchowionych zabiegłiwą, rozumną pracą wie­
śniaka. O ileż radośniejszą jest wieś polska, tętniąc* świado- 
Bcn siebie, celowo zakreślonem życiem! Zaledwie wstanie 
słońce, już wraz z niem śmieje się polska wieś wesoła, świeża, 

* —'ypoczeta. ’»k cz*owiek zdrów. —t—A», s-r--- tcznv- t-uu-acv

się z miłością do tycia, krzepki nadzieją jasnej przyszłości. Ta 
wiara w przyszłość bez względu na klęski dnia dzisiejszego, ta' 
ufna w swe siły pewność lepszego jutra — to cecha wsi. pol­
skiej. Nasz chłop zdaje się budzić słońce. Pierwsze błyski sło­
neczne zastają go lut przy pracy w obejściu a często i w połu.

We wsi ukraińskiej słońce jut wysoko stoi na n-ebie, gdy 
chłop wyłazi z wyrka, zaspany, zły lub apatyczny. Do pracy 
zbiera się wolno, niechętnie wykręca się od nie), ile się tylke 
da I nadrabia chytrością to, co zaniedba lenistwem i nieumie­
jętnością.

W Polsce ninbo błękitne, wysokie, wykreśla |asno odeinfc 
łące się horyzonty i zamyka krajobraz zazwyczaj we«oły, » 
nawet ieśli smutny, to zawsze dodatnio na duszę oddziaływu­
jący. Nie wicją też na ziemi nasze? te zabójcę wiatry, noy.ee 
się bez przerwy, z tępą martwa obojętnością po polach, wsiach 
i miastach. Pola nasze w układzie zagonów, w rozdziale wiedz 
i łanów, w ogólnym swym rolniczym wyrazie, wykasują w 
sposób dobitny i wymowny przewidującą myśl człowieka, je­
go zabiegłiwą, mądrą pracę. Zagony rozbierają się w «opełnym 
porządku, choć bez sztywnego szablonu, żwawo i pracowicie, 
z widocznym celem i w określonym kierunku. A f»kie jakieś 
miłe, przytulne, roześmiane w słońcu, a zarazem poważne i do­
stojne, jakby odczuwały świadomą wdzięczność z» trud w ”ic 
włożony, za nieustanną zabiegłiwą troskliwość, » równocześnie 
zdawały sobie spr s z odpowiedzialności za •wf!JOnsoie zada­
nia, jakie im rolnik powierzył. Rzuca się tu * oczy fakt, że 
człowiek tutejszy opanował już przyrodę zc«*?irTO«i i tp, któ­
ra jest w nim samym, że nagina ją do swy7^ «clów, lecz dba 
także o jej potrz« by, szanując ją jako swa karrałcięlkę. Prze­
sycił ją na wskroś swoim trudom fizyczny^1 ’ duchowością, 
zasilany przez nią nawzajem nlewyczcr)>*aitn‘ zars»«mi ener­
gii i zdrowia. (C. d. a.)
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rodu<I Agitację tę prowadzę za pieniądze państwowe, 
czerpiąc obficie z łaskawości subwencyjnej różnych sze­
fów propagandowych. Boją się kontroli. Boję się ra­
chunków. Boję się wyświetlenia prawdy.

A napaść na Sejm! Gdyby jaki dziennik — pray-- 
puśćmy to — propagował ideę usunięcia Naczelnika
Państwa, toby go prawdopodobnie zawieszono i surowo 
osądzono.

»Naród« wyraża się o Sejmie bardzo pogardliwie, 
podsuwa i propaguje ideę rozwiązania Sejmu (najwyż­
szej władzy w Polsce!), a przytem uchodzi za pismo na 
rodowe! Gzy może być większe pomieszanie pojęć?

Czem Polska ma być? Czy królestwem, czy Rzecz­
pospolitą? Króle pogrzebani, Sejm jest tylko etapem! 
Cóż pozostaje? Czy może sowjety?

W Rosji po rozpędzeniu Sejmu rosyjskiego (kon­
stytuanty) ogłoszono sowjety. Czy dyktatorkowie chcą 
Polskę sowjetami uszczęśliwić? A może śni im się dyk- 
tatowa?

Przeliczę się! Naród polski nie będzie przedmio­
tem igraszki i eksperymentów romantycznych dykta- 
torków! Naród jest świętością! * S L j.

Pożyczka przyrasowa i dobrowolna.
Ustawa z dnia 16. lipca 1920 r upoważnia rząd do 

przeprowadzenia, po zamknięciu subskrypcji na pożycz­
kę dobrowolną, nowej pożyczki wewnętrznej na zasa­
dach przymusu.

Już sam termin »pożyczka przymusowa« sprawia 
pewne wrażenie niemile, nieodłączne wogóle od jakiego­
kolwiek przymusu lub presji, którym ktoś ma ulec. I 
rzeczywiście pożyczka przymusowa ma być presją, wy- 
****ffi na społeczeństwo, aby jak najwięcej uzyskać 
środków pieniężnych na olbrzymie i wciąż wzrastające 
potrzeby państwowe. . W tern miejscu nasuwają się 
pytania, czy rzeczywiście pożyczka przymusowa jest 
koniecznie potrzebną, czy w inny sposób nie dałoby’ się 
osiągnąć tych samych wyników, jakich się po niej spo­
dziewamy, czy ma być ona jedyną deskę ratunku w o- 
becnesn położeniu finansowem państwa naszego.

Zanim odpowiemy na te pytania, musimy stwier­
dzić, że stan finansowy państwa naszego jest nadzwy­
czaj niekorzystny. Nasze nadzwyczajne wydatki, spo­
wodowane przedewszystkiem wojną, a więc wydatki na 
amunicję, umundurowanie, żywność dla wojska, wszel­
kie urządzenia techniczne, żołd i pensje, dalej wydatki 
na zasiłki dla bezrobotnych, na uzupełnienie braków 
w aprowizacji ludności, na zagospodarowanie odłogów 
gruntowych, na powiększenie pensyj urzędnikom i t. d., 
pochłaniają tak wielkie sumy, że o zaspokojeniu ich 
drogą normalną, t. j. drogą podatków i innych docho­
dów zwyczajnych, niema mowy. Stwierdzić nawet 
możemy, że wydatki zwyczajne nie pokrywają się do­
chodami zwycza jnemi, cóż więc tu mówić o wydatkach 
nadzwyczajnych. Według preliminarza budżetowego 
na okres od 1. kwietnia do 31. grudnia r. b. niedobór 

zwyczaipych wynosić ma około
1.830.000.000 mkp., wydatki zaś nadzwyczajne przewi­
dziane są w wysokości aż zgórą 39.500.000.000 mkp., czy­
li nasze Ministerstwo Skarbu stoi wobec konieczności 
wynalezienia źródeł dochodu na pokrycie ogólnej sumy 
rfioło 41.330.000.000 mkp. Na poczet tej sumy przewi­
duje się pokrycie nadzwycza jnemi dochodami tylko w 
kwocie około 1.042.000.000 mkp. i towarową pożyczkę 
zagraniczną w wysokości 12.500.000.000 mkp., czyli ra- 
zem 13 542.000.000 mkp. Na resztę, t. j. na 27.788.000.000 
mkp. rząd szukać musiał innych źródeł pokrycia, zwró­
cono się więc do społeczeństwa polskiego zarówno w 
kraju, jak i w Ameryce, aby pokryło niedobór droga 
podpisów na pożyczki.

W Ameryce przeprowadzana jest sprzedaż 6% bo­
nów skarbowych,!, przewiduje się osiągnięcie z tego 
źródła około 15 mil jard ów marek. Czy rzeczywiście o- 
teymamy tę sumę, twierdzić z całą pewnością jest tru­
dno, gdyż nadchodzące stamtąd wiadomości są rozbież­
ne, przypuszczać jednak należy, że wspomniana suma 
raczej jest granicą, której pożyczka nasza w Ameryce 
nie przekroczy. W kra ju ogłoszono subskrybeję na po­
tyczkę dobrowolną krótko- i dh^oterminową w kwo 
tire 6 mlljardów. Podpisywanie trwać miało tylko do 
1. września,, do tej pory jednak wynik podpisów wido- 
Sżnie .był niezadawaLający, gdyż przedłużono go do 1. 
października r. h. Oprócz pożyczki dobrowolnej przy­
stąpiono do emisji 4% biletów skarbowych, umarzal­
nych w ciągu dwóch łat, na ogólna sumę 2 mil jardów 
marek.

2 powyższego widzimy, że wszystkie powyższe po­
czynania rządowe nie zdoła ją pokryć wydatków. Rząd, 

"widw; z jakim uporem idzie sprzedaż po­
tyczki dobrowolnej, zmuszony był chwycić się ostate­
cznego środka i ogłosił pożyczkę przymusową. 26 stro­
ny. rządu krok tęn uważać należy za konieczny, gdyż 
daje mu to do rąk narzędzie, przy którego pomocy bę­
dzie mo/F skuteczniej przeprowadzić swe plany finan­
sowe, mianowicie rząd jest pewien, że po ogłoszeniu 
ustawy o nozycz^e. przymusowej społeczeństwo zaćmie 
Mę garnąc 'ardziej intensywnie do zapisywania, na po­
życzkę dóbr wolną, widząc, w tem dla siebie większy 
interes niż. w pożyczce przymusowej. że pożyczka do­
browolna .jest wygodniejsza i bardziej opłacajaca się, 
mz przymusowa, .widać to z porównania warunków 
subskrybeji jednej i drugiej Przedewszystkiem. pod­
kreślić należy, że pożyczka dobrowolna jest terminowa, 
bo przewidziany jest termin i ąposob jej umnjRaiiifl,

ssesa, gdy ma na to pozwoli jego stan finansowy. Jako 
affiaMcąłny remitet tej różnicy miedzy jedną a drugą 
pożyczką będzie caźszy kum pożyczki przymusowej niż 
doorpyolnej, potęgowany jeszcze tem, że pożyczka do- 
acowoiira .przynosi 5%, zaś przymusowa tylko 3%. Jest 
to zasadnicza różnica, stanowczo upośledzająca poźyca- 
Łę przymusową. Dalej uwgzłędnić również należy na 
niekorzyść pożyczki przymusowej to, że pozbawiona 
«aa będzie prawa łomharóu w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej, który to przywilej pożyczka dobrowolna 
posiada. Imneani słowy mówiąc, posiadacz pożyczki 

s°wej w razie potrzeby gotówki znajdzie się w 
kaopothwein położeniu, nie mogąc asygnat renty wie­
czystej tak łatwo zrealizować, jak to uczynić mógłby x
pożyczką dobrowolną.

Te tylko zasadnicze różnice między pożyczką do­
browolną a przymusową stanowczo przemawiają na 
korzyść pierwszej. Rząd również nie jest zwo- 
tenmkiem pożyczki przymusowej, ogłaszając zaś za­
wczasu warunki jej przeprowadzenia, chce w ten spo­
sób przynaglić społeczeństwo do zapisywania na poży­
czkę dobrowolną. Dlatego, też cofnięto ostateczny ter­
min zapisywania się na tę ostatnią do 1. października 
r* "• t Poza tem w ustawie o pożyczce przypmsowe j mó- 
wi się jasno, że intensywność zapisów na pożyczkę do­
browolną spowoduje obniżenie wysokości mającej być 
zaciągniętej pożyczki przymusowej, pomimo że zasad­
niczo oznaczoną ona została w kwocie 15 mil jardów 
marek (art. 4. ustawy). Do podpisywania pożyczki do­
browolnej zachęca rząd również oświadczeniem, że „o- 
soby, które wylegitymują się z nabycia i posiadania 
?r^aicyj długoterminowej pożyczki państwowej z 
1920 roku, są zwolnione od obowiązku pokrycia wew­
nętrznej przymusowej pożyczki państwowej' do pełnej 
wysokości sum posiadanych obligacyj pożyczki długo­
terminowej“.

Jak widzimy z powyższego, pożyczka przymusowa 
przestoje być straszną, ale tylko dla tych, którzy za­
wczasu podpiszą pożyczkę dobrowolną. Tutaj zazna­
czyć należy, że od obowiązku pokrycia’ pożyczki przy­
musowej niewiele osób będzie mogło się uwolnić, gdyż 
obowiązek ten zaczyna się przy majątku, którego war­
tość dzisiejsza wynosi więcej niż 100.000 marek, i przy 
dochodzie rocznym z pracy zarobkowej, począwszy od 
36.000 marek. Jeżeli ktoś równocześnie posiada mają­
tek i ma dochody z pracy zarobkowej niezależnie od 
majątku, n. p. jest właścicielem domu, sum hipotecz­
nych i t. d. i jednocześnie pracuje w jakiejś instytucji, 
ten będzie odpowiednio pociągnięty do opłacania po­
datku zarówno od majątku, jak i dochodu z pracy za­
robkowej. Przy rozkładzie samej pożyczki ma być 
stosowana dosyć wysoka stopa, zaczynająca się od 2% 
najniższego majątku t. j. 100.000 marek,' a kończąca się 
na 20% wartości majątku, począwszy od 5 mil jon ów 
marek; przy dochodzie z pracy zarobkowej stopa za­
czyna się od 5% dochodu przy 36.000 marek, a kończy 
się na 35% dochodu przy dochodzie wyższym od 1 mil- 
jona marek.

Wobec powyższego poradzić można wszystkim o- 
pdeszałym, którzy obawia ją się. potyczki przymusowej, 
a dobrowolnej jeszcze nie posiadają, aby tę ostatnią 
jaknajprędzej spieszyli się nabyć, korzystając z prolon­
gowania terminu zapisów do dnia 1. października r. b. 
W ten sposób spełnią swój obowiązek względem ojczy­
zny i nie będą narażeni na straty materjałne.

Stefan Czarnowski.

Wezwanie.
Do wszystkich mieszkańców Kresów Rzeczypospolitej, 

chwilowo w Poznaniu przebywających.
W niedzielą dnia 19. bm. odbędzie śaę zbiórka ńa rzecz 

Inwalidów.' Pamiętajmy, że my pierwsi przed innymi 
marny święty dług wdzięczności do spłacenia bohaterskie­
mu żołnierzowi naszemu. Na kresach, we wschodniej Ma- 
łopolsce rozpoczęła się Wojna Polska, samorzutny czyn 
garstki młodzieży bez broni niemal, bez mundurów i płasz­
cza. Na kresach Rzeczypospolitej od lOdu miesięcy toczą się 
walki iw obronie polskiego życia, ginęły zastępy naszych 
braci. Na ziemiach naszych, ponieśli śmierć i stokroć gor­
sze od śmierci kalectwo, nasi żołnierze.

Niechaj w dzień Inwalidów serce i. dłoń naszych braci 
z Kresów Polski okaże ten szeroki gest, iaki okazywały 
zwykle w chwilach potrzeby. My zdrowi i pełni sił, którzy 
dzięki naszym Wojskom unieśliśmy życie, pamiętajmy 
że dzień 19. września jest początkiem naszej służby dla 
obrońców naszych. Poległym cześć!

Inwalidom Cześć i wdzięczna pamięć.
Pamięć poparta czynem!
Młodzież kresową posimy zapisywać się do zbiórki, 

pomiędzy 3cią a 4tą, dziś i w sobotę Rycerska 38. Biuro 
Zarząd Zw iązku Pola ków Kresów Wschód.

Odezwa!
Warmia. Mazury i Powiśle, na których to ziemiach wo­

la ludu odnieść miała swój tryumf, stały się widowiskiem 
najbezczelniejszych wybryków antypolskich. Chciwy krwi 
i zemsty Niemiec, nie zadowoli'! się parodją plebiscytu, 
urągając wszelkiemu uczuciu sprawiedliwości, lecz objąw­
szy tereny niesłusznie mu przyznane, rozpoczął krwawe 
żniwo bandyckich swoich wysiłków. Prześladowanie braci 
naszych nie usłaje. Z dnia na dzień mnożą się napaści ban­
dytów krzyżackich. W prasie i na wiecach publicznych pod­
burza się ludność przeciw Połakom. Tłumy rożna miętnione 
uiszczą dobytek, zmuszają obywateli polskich do ucieczki 
Zarządy miast ©plakatowały. nakaz, zmuszający Polaków 
do cpuswwanea byłych terenów plebiscytowych. Urzedni 
ków Polaków wyrzuca się z urzędów. Za eolski język 
prześladują Rodaków naszych przez rząd niemiecki orga­
nizowane bojówki, którzy nadsyjają naszym Polakom 
piśmienne zawezwanie do opuszczenia kraju w przeciągu 
kffira godaan łub dni. Zaopatrzone są owe wezwania zna­
miennym podpisem: „Dos erprcbte Haukcmmando“. Tysią­
ce patriotów polskich, opuściwszy siedziby, ratują życie 
swoje ucieczką. Błąkają się po lasach o słodzie i chłodzie. 
Przebywszy szczęśliwie granice, tułają się po Polsce bez 
celą i pomocy. Chcąc ulżyć, ich'niedoli.* dać możność uczci­
wego zdobycia Chleba i zgłuszenia rządu niemieckiego do 

-'^gtó^^-dji.yyrzą.^auych tak moralnych jak i ma­
rę jwetensewii» pod- 
terenów ptebiscyto-

wyrfi, tefeH w tym Memh
pooryznopyca. wsywa się wsszystkie ofiary bamdytyjsos 

daczy prusackiej do zgła-sza-nia strat poniesionych i krzywd 
doanamyefa w hterze naszem przy św. Marcina© 40. pokój 12, 
w którem udzielać się będące rad { pomocy. Niemniej wzy* 
wa się społeczeństwo, aby dało dowód, że wk ocenić mę­
ki poniesiono za sprawę polską, że nie napomni nigdy nte 
szczęśliwych braci, pozostających pod jarzmem krzyża©- 
kiem. Niechaj Komitety Powiatowe, które posiadają jeszcze 
fundusze złożone na Warmię i Mazwry. wyasygnują na tess 
cci odpowiednie kwoty i przekażą je na konto nasze R 
91749 w Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznatón 
i społeczeństwo niechaj się również przyczyni swoją porno 
cą, skradając datki do redakcyj pism poznańskich.
_ Ratujcie beadomnycht
Towarzystwo ku wyzwoleni« Mazur, Wam 
mjtiziem nadwiślańskich w Poznaniu. T. a ■

Od 1. października zacznie wychodzić tygodnik poM 
lityczno-oświatowy dla wsi polskiej p. t.

JefiB Polska“
pod redakcją Piotra Panka.

Pismo przeznaczone jest dla ludności wiejsłriej» 
zawierać będzie artykuły polityczne, ogólno-narodowe, 
umawiać będzie palące zagadnienia chwili, podawać 
przeglądy tygodniowe polityczne o wypadkach bieżą­
cych w Polsce, oraz przeglądy gospodarcze. Szeroko 
uwzględniony będzie dział kulturalno-oświatowy.

»Ziemia Polska« prowadzić będzie także działy; 
powieściowy, kobiecy, dla młodzi ety oraz porady praw­
nej. Pomieszczać będzie artykuły i korespondencje 
włościan pod rubryką „Listy od przyjaciół“.

»Ziemia Polska« ma zapewnione współpracowni- 
ctwo posłów i polityków, którzy nadsyłać będą „Listy 
sejmowe“ i artykuły.

»Ziemia Polska« rozpocznie w pierwszych nume­
rach druk zajmującej i pełnej wstrząsających epizo­
dów powieści historycznej Ludwika Stasiaka, p. t. 
lesław Chrobry“, rozgrywającej się na ziemiach Wiel­
kopolski.

»Ziemia Polska« pomieszczać także będzie przeglą­
dy wojenne i „Listy z frontu“.

Szeroko uwzględniony będzie dział gospodarczy i 
specjalne bolączki wsi. Zawierać będzie 12 stron dru­
ku. Numer okazowy pojawi się^niebawem.

»Ziemię Polską« zamawiać można na wszystkich 
pocztach byłej dzielnicy pruskiej za opłatą mk. 18,7? 
na kwartał.

Adres redakcji, i administracji: »Ziemia Polska« 
Poznań, św. Marcin 79.

Komtititkaty 1 Bałtów,

— * Komunikat Teatru Wielkiego miasta Poznania. 
Teatr Wielki daje w piątek cieszącą się rosnącem po­
wodzeniem narodowy operę Wł. Żeleńskiego p. t. „Sta­
ra Baśń“ z p. Hendrich, Millerem i p. Urbanowiczem w 
rolach głównych. Reszta obsady pozostaje niezmie­
niona.

W sobotę „Madama Butterfly".
W niedzielę „Straszny Dwór“.
W poniedziałek, dnia 20. b. m. trzeci wielki koncert 

symfoniczny, w którym weźmie udział znakomity 
skrzypek p. Konstanty Górski, prof. konserwatorium 
charkowskiego. Odegra on koncert skrzypcowy Czaj­
kowskiego, który wykonywał w’ swoim czasie z wiel- 
kiem powodzeniem pod osobistem kierownictwem kom> 
pozytora. W programie ponadto poemat symf. Liszta 
p. t. „Les Preludes“ i 5. Symfonię Czajkowskiego, go­
dna siostrzyca symfonii patetycznej w niezrównanej 
interpretacji dyr. Dołżyckiego. — Bilety do nabycia w 
kasie zamawiań u p. Śzrejbrowskiego, ul. Pawła 1.

■— ♦ Z Teatru. Dziś, w piątek 17„ukaże się raz jesz­
cze, obdarzona silą magnetyczną przyciągania publicz­
ności, mila i pogodna komedja M. Fijałkowskiego „Go­
rąca krew“. —W sobotę 18. 9. wraca po jednodniowej 
przerwie na afisz doskonale wykonane i wystawione na 
scenie Teatru Polskiego dziwo najwyższej poezji „Hor- 
sztyński“ Juliusza Słowackiego.

Z początkiem przyszłego tygodnia przypomni się 
publiczności, grana w ubiegłym sezonie z wybitnero 
powodzeniem, jedna z pereł humoru polskiego „Damy 
i huzary“ A. Fredry.

Teatr Powszechny w Poznania. Dzisiaj w piątek, dnia 17. 
września o godzinie 7 i pół wieczorem w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego poraź czternasty ciesząca sie wiclkiero nowodzeniem 
aktualna sztuka ze śpiewami i tańcami Juliana Krzewińskiego 
z muzyką Wacława Trzcienieckiego w znakomitej premiero­
wej obsadzie z pp.: Szymańską. Szczawińskim, Zarembą, Brat 
kiewiczem, Palczewzka, Olędzkim i Jaworską na czele. Dy­
ryguje kapelmistrz Feliks Kochań-ki, W akcie I. „Ropsodje 
cygańską" odtańczy baletmietrz Ant. Romanowski, w akcie 
zaś III. wraz z orimabalecina p, Wa!, Onatowską „Mazura" 
Wieniawskiego. Bilety do nabycia ■: p. Paczyńskiego ul. 27. 
Grudnia 14, Jutro w sobotę „Cnotliwa Zuzanna“./

Zamówienie.
Zamawiam niniejszem Korjera ^oxaa^slciego 

na kwartał czwarty rb. za mk. 72.60

Podpis:______________________

Rdres: -.................... ..

KWIT POCZTOWY:

Powyższe 72.60 mk. zapłacono.

... .................dnia----------------------------- -- 1920



OSOBISTE.
—• ♦ Przyjmuję znowu — Dr. Stasiński, Po 

mań, specjalista w chorobach ocznych. O. K. z6367-8.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Wyroki śmierci. Wyrokiem Sądu Doraźnego przy 

Sądzie Wojskowym O, Gen. Poznań z dnia 11. 8. 1920 r. za­
sądzeni zostali: 1) kapral Moryc Tabak mann z 25 płk. 
t^rz. kaniowskich za zbrodnię dezercji; 2j kapral Józef 
otemplowski z 9 pułku legionów za czynne targnięcie 
się na wartę wojskową na degradację, przeniesienie do 
klasy drugiej stanu żołnierskiego, wydalenie z armii pol­
skiej i karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyroki wy­
konano dnia 13. 9. 1920 r. o godz. 18.30.

■ 7 KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Gniezn®. Tow. gościnnych urządziło w sobotę w 

»grodzie „Saska Kępa“ ucztę dla rannych i chorych żołnie­
rzy, która była piękną manifestacją opieki, jaką społeczeń­
stwo nasze darzy swych bohaterów. Na ucztę przybyli ró 
wnież zaproszeni oficerowie i żołnierze misji francuskiej 
c pułkownikiem Berthier na czele. Przemówienia wygłosili 
pp. lok. pułk. dr. Musiał, zapewniając rannych o wdzięcz­
ności narodu, i red. Pawlicki, wznosząc toast na cześć Pol­
ski i Francji oraz generałów Focha i Wayganda. Na dzieci 
Z kresów, przybyłych do Gniezna z Białegostoku, zebrano 
podczas uczty 1051,50 mk.

KŁTERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU,
Piątek 17. 9. „Gorąca krew".
Sobota 18. 9. „Horsztyński".
Niedziela 19. 9. „Ponad śnieg".
Poniedziałek 20. 9. »Horsztyński« dram, w 5 ąkt. Julju: 

sza Słowackiego.
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 

W Ogrodzie Zoologicznym.
Piątek 17. 9. „Major ułanów". 18. 9. „Cnotliwa Zuzanna", 

Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Bilety u p. Paczyń­
skiego. ulica 27 Grudnia 14.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO MIASTA POZNANIA. 
Piątek, 17. 9. o godz. 7% »Stara Baśńc, opera Żeleń-

kiego.
Sobota 18. 9. o godz. 7% »Madame Butterfly«, opera 

Pucciniego.
Niedziela, 19. 9. o godz. 7% »Straszny Dwór«, opera 

Moniuszki..

» Towarzystwo Akcyjne „Krakus“ w Krakowie. W dn. 
31. sierpnia rł>. w gmachu Izby handlowej odbyło się nad­
zwyczajne walne zgromadzenie towarzystwa akcyjnego 
„Wódki krakowskie“ Zjednoczone.fabryki przetworów, wy­
skokowych i owocowych w Krakowie, obecnie „Towarzy­
stwa Akcyjnego Krakus w Krakowie“, w obecności no- 
tarjusza p. Rudnickiego. Przewodniczy! zebraniu zastępca 
prezesa redy nadzorczej towarzystwa u. Dutkiewicz.

Dyr. Seidenirau złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności towarzystwa. Spółka uzyskała koncesję na bu­
dowę i uruchomienie gorzelni przemysłowej i rafinerii spi­
rytusu. Z gorzelnią przemysłową, która będzie przerabiała 
melasę na alkohol, połączona zostanie fabryka potażu ce­
lem zużytkowania wywarów melassy.

Dnugi główny zakład przedsiębiorstwa, fabryka mar­
molady. obliczona na produkcje około 200 wagonów rocz­
nie, jest już częściowo uruchomiona. Również została już 
uruchomiona fabryka likierów — mieszcząca sie w wiel­
kiej,, specjalnie na ten ceł zbudowanej hali.

Połączony z rafinerią wolny skład spirytusu, mieszczą­
cy 8 zbiorników o pojemności 250 hektolitrów każdy, został 
już przez władzę skarbową weryfikowany i odebrany.

Dotychczasowe koszty budowy zakładów przedsiębior­
stwa. wynoszą około 5 609 000 marek, tak . że cały dotąd 
opłacony przez akcjonariuszy kapitał został użyty w cało­
ści i wy łącznie na inwestycje budowlane i urządzenia we­
wnętrzne zjednoczonych fabryk, zajmujących potężny kom­

pleks złączonych własnych zabudowań. Szczegółowe ze« 
stawienie kosztów powyższych inwestyeyj wykazywał dął-1 
szy ciąg sprawozdania dyrekcji

Z kolei członek rady nadzorczej fiyr. Schiller zrefero­
wał i uzasadnił wniosek o podwyższenie kapitału akcyjne­
go o dalsze 7 000000 mk. czyli do łącznej sumy 12 6GOooo 
m. p. — przez wydanie 25000 sztuk nowych akcyj, nominal­
nej wartości ,280 m. p. za sztukę. Subskrypcja na n«w» 
akcje rezpoeznie się w dn. 1. września r.b. z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia odnośnej uchwały walnego zgromadzenia 
przez ministerstwo. Pierwszeństwo w nabywaniu akcyj no­
wej emisji po 350 m. p. za sztukę przysługuję dotychczaso­
wym akcjonariuszom w stosunku 2:3 t.j. dwóch nowych 
akcyj na każde trzy stare. Pozostałe akcje po cenie 420 mu 
p rozdzielone zostaną między zgłaszających się subskry­
bentów. Wniosek ten uchwaliło walne zgromadzenie je­
dnomyślnie.'.

Następnie syndyk Towarzystwa, dr. Oberlcnder refero­
wał sprawę, zmiany statutu, między in nenii sprawę zmiany 
nazwy Towarzystwa na „Krakus“ T. A.“ Proponowane 
zmiany jednomyślnie uchwalono. Wreszcie zatwierdzono 
uchwaloną pracz radę nadzorczą Towarzystwa koaptację 
nowych członków rady, w osobach pp. Wjad Zawojskiego, 
Dra S. Oberleoidera i Dyr. Seidenfraua.

Na końcu zgromadzenia przewodniczący zawiadomi! 
zebranych, że Towarzystwo subskrybowało "na eolską po­
życzkę państwową 2 miljony m. p. Ńa wniosek zaś dyrekcji 
uchwalono przeznaczyć kwotę 50 000 m. p. na następujące 
cele: 30 000 m. p. na cele obrony państwa. 18000 m. p. na 
Biały i 100 na Czerwony Krzyż. K b799

w Poznańskiem,obrót dobry i pewny 
interes — dom trwały z pięknym ogrod. 
owocowym, natychmiast do sprze- 

dania. Wielki zapas towarów i specyfików zagr. Wiadomość 
pod nr. dS33ł w ekspedycji Kurjera.

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T, A. w Poznaniu. 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.

W

Urząd Umundurowania Poznań posz. zaraz

mDwaitóff, ssany, slefllarzy, kuśnierzy
i elekromonterńw.

Przy zgłoszeniu osobistem przedłożyć należy 
świadectwa i poświadczenie policyjne. ni865

Tyrakowski, kapitan 1 szef U. U.

Niniejszem pod. się do uprz. wiadomości, że z63l9

Bmtt p. Br. MsMo
15 b. m. przełożono do naszego zakładu. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 49, dnia 16. IX. 1920.

Zakład Djakonisek.

Do naszego składu bławatów poszukujemy zaraz 
tub od 1 października dzielnej dl495

ekspedientki
Oferty z pod. pensji, odpis, swiad. i dołączeń, fotogr. 
przyjmują K. i W. Ziętak, Wąbrzeźno - Pomorze.

Poszukuje się zaraz lub od 1. 10. biegłego

sekretarza ra muszego Ksaceilsiy.
Pensja podług pragmatyki urzęd. państw. Zgłoszenia 
tylko piśm. do Kom. Pow. Pol"
Gr

-Wa roi«*, . 
i-* %
- STEMPLI"

L. KAPELI
, ^©SSttłń, «I. Wrocławska S¡

. wykonuje stempł© 
k z najlepsze? trwalej >

. 'ä'x «tumy ć- '

W poniedziałek, 20. bm. 
o godz. 10x/3 przed połudn. 
kupię na sali Giełdy Poz­
nańskiej w Poznaniu przy 
Al. Marcinkowskiego nr. 11 
na rachunek interesowane­
go, od najmniej żądającego, 
publicznie 26322

15 ctr. koniczyny 
białej, podług próby, fr. 
stacja załadowania, za na­
tychmiastową gotówkę,do 
natychmiastowej dostawy

Stefan Wróblewski, 
zaprzysiężony makler.

8
Zaraz na sprzedaż około

¡1
rudzlądz — Ä. Tarpno

om. Pow. Policji Państwowej,
•' '94dl49 w je

z domem mieszkalnym, staj­
niami i stodołą w mieście Po- 
niecu powiat gostyński. Zgłoszę 
nia przyjmuje d 4261

W. Wentatel, Ostrów.

. Wentylatora elektrycznego
poszukuję do prasowalni. z 6297-8

Józzefa Przybylska, Poznań, Rycerska 33.
hntfnrt Praw- nowy 2 uPrz«- t ŻQ do nabycia Gdzie? 

v»’skaźe eksped. Kurj. Pozn. iilja
Stary Rynek pod r 42^6.

Skład
rowerów, maszyn do szycia, 
wirówek itd. w większem mieście 

pow., dobrze prosperujący, 
z warsztatem mechanicznym 
zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia 
do eksp. Kurj. Poza, pod d 1483.

Dekoracje teatralne,
2 kompl. aparaty kine­
matograf. „Ernemann“, 
stoiy, krzesełka, kie­
liszki do wina i sektu, 
porcelana, sypialnia, 
jadalnia, pokój męski 
i skrzydło na sprzedaż.

UL Bąbrewskiefio 5 i piętra. z6i52

a Sprzedaże a

Skład wyrobów skórżan.
( szczotkarskich, w głównej ulicy miasta Torunia 
zaraz na sprzedaż. Walter Albrecht, — Toruń, 
aliea Szeroka nr. 41. b963

Dla prędko decydującego się kupca!
Eleganckie dobrze utrzymane

urządzenie mieszkalne
(14 pokoi wtem dębowy, rzeźbiony pokój męski 
i salon) zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia pod b964 do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Folwark miejski
> mórg., dobra ziemia, z bu­

dynkami, kompletnym żywym i 
martwym inwentarzem zaraz do 
wy dziur ¿4 więziła. Zgłoszenia do 
eksp. nin. pisma pod z 6345.

Wielki b559

nedyczno - mech. Ktftó
Kompletnie z wszelkiemi elektrycznemi i rentgenow- 
skiemi aparatami w mieście Poznaniu zaraz na sprz. 
Oferty pod S. P. 1254 do Rudolfa Mossego, Poznań.

Parowo Seżoco mnszm
10—12 koni, pod korzystnemi warunkami na sprzedaż.
Schoen & ChempSóski, Poznań, 

plac Wolności 13. b919
Dobrze utrzymana

"B,

FtSiHSfiCTFSy

nowy, biały aksamit z jed­
wabną podszewką tanie na 
sprzedaż, w magazynie kon­
fekcji damskidj p. ‘Kaptur- 
Śkięgó, ftic-js Ksrcisteiw 23.

Od kijku lat z powodzeniem 
prowadzone w Poznaniu
tfrogerja, składy ko- 
Sonjaine, restauracje 

a składy cygar
z mieszkań, na sprzedaż. z5650-t 
W. Pawlak, uL Kwiatowa 13, 1

Z powodu zwinięcia przeds 
biorstwa mam korzystnie do od­
dania J z 6225

około 1009 butelek

Wisgo i mazią
roczniki 1918 

i około 250 butelek
IM. szampana.
Bliższych informacyj udzieli

H. Kex, Grudziądz,
Rynek Zbożowy 12.

z ogrodem
i kompletnym inwentarzem, stary 
i dobrze znany w Poznaniu lokal 
na sprzedaż. Gdzie? wskażeeksji, 
nin. pisma pod z 4933-34.

Ważne dla drukarń!
Farba rotacyjna . . 55 mk. 1 kg 

„ dziełowa . . 85 _ 1 4
Dostarcna iabrykawOleia*KrakóWw_, 
Wrzesirtska S. Telefon 2328. z 8wr 6

Poszukuję kupna
iBliarkn

200—30G mórg, medal. Poznania 
j Zgłosz. do eksp. Kurjera p. z 564c

Dom. jabłoń a pod Bojanowem sprzeda

pług maiorowy Seliiia
40 P. S. (Tractor), zbudowany w roku 1918, tytko 
rok używany, dobrze utrzymany, Obejrzeć można 
każdego czasu przy pracy. d!506

maszyna es psaara
IDEAL A na sprzedaż.

Ul. Śniadeckich 18, II. pr.
Z 6355

Baczność!
Całkowite urządzenie dentysty­
czne, 2 dywany, lustro, lampa 
gazowa zaraz na sprzedaż.

W. Ciudziński,
Stary Rynek 71/72. r-f323

w Pozn. mieście powiatowem przy 
rynku położony, z.cenirain. ogrze­
waniem i najlepszem urządzeniem 
z powodu wyjazdu kompletnie na 
sprzedaż. Oferty uprasza się do 
eksped. Kurj. Pozn. pod z 6371.

Palarka kawy
nisszysa syst. E«rHM
używana, do xapędu gazowego 
na sprzedaż. Zgłosz. uprasza się 
do eksp. Kurjera pod z 6201.

BSUKKO, 
szaia 80 książek,

siół I stoisk, ciemny dąb, bo­
gato rzeźbiony za cenę wartości 
na sprzedaż. b 949
Ui: Sło-stacklego 38 L p. lewa.

iisntysia
w rejonie wojsk, jest z wszelkimi 
towarem.zaraz na sprzedaż. ¿gŁ 
do eksp. Kurjera Pozn. pod r43 ts.

Orsrafes i Wsi
na sprzedaż. z 596S-9

Beczkowicz, ul. Rycerska 29.

laaaacaciaaui^oiHBBa
2 pi^to szMaits szafy ter.
1. 2,50 m wysoka 6-kątna 2,76 cm objętości.
2. 1,40X95X50 cm 4-kątna na sprzedaż.

Oferty przyjmuje ekspedycja Kurjera 
Poznańskiego pod b965.

rbrerm nowy- no La-JU- zariu ną sprzedaż przy
wpłacie do 500.000 mk., mieszk. 
4 pok. z kuch, zaraz do objęcia. 
Oferty do eksp. Kurjera p. z 6184.

Maszyna 
do pisania
„Continental“, mało 
wana, jak nowa,

i delikatesów
połączony, z pięknem mieszkań, 

dóbr, miejscu zaraz na sprzed. 
> objęcia potrzeba i00 tys. mk. 

ifcrty do eksp. Kurj. pod z 6300.

uży- 
b 993

na sprzedaż.
Ul. Szewska 2í, II.

5 P. S. fabrykat Hille i 3 P. S. fabrykat Deutz, dobrze 
«trzymane, do 1. 10. 1920 r. stoją w użyciu, z powodu 
«stawienia maszyny parowej na sprzedaż. Również 
mamy 12 m transmisji 50 i 60 mm do odd. nl868
Drukarnia Centralna w Śremie

Steli'® srzete
kotoiei-z futrzany damski, wydry, 
.itiknię jedwabną, kolorową prred- 

i '.’-’ofenną .szerckĄ, 2 metry ada- 
jnjaszku jasnego i inne rzeczy. 
! Ódzie ? wskaże b!!5V

„Par“, Rycerska 8, 
za podaniem nr. 16295.

b940

Metnr gazowy 5 P. S. 
Motor gazowy 3‘b P. S. 229 Volt
ca sprzedaż. dis»;J. Pandowski,

uL Wrocławska 33.

Fortepian
czarny — 14 dni przed wojną 
nowy kupiony na spi^cdaż. Zgł.

„Pai'“ pod nr. 16294.przyjmuje

W poniedziałek, dnia 20 b. m. 
o godzinie lO1^ przed południem 
kupię na sali Giełdy Poznańskiej 
przy Hle>xh Marcinkowskiego 
’ar. 11, pcfclićznie, na rachunek 
inicreaowonego, od najmniej żą­
dającego

? W ZlSfflMw,
zdrowy, dobry towar, Sronko 
stacja załadowania, odbiór na 
stacji zsładowania, netto kasa 
za daptHiater,-,, waga kolejowa 
jest miarodaj: i do obliczenia 
się do natychmiastowej do­
stawy. 26323
Stefan Wróblewski,

zaprzysiężony makler.

Resztki szkte
i porcelany

kilka pająków do oświetl, gazów, 
i elektrycznego, i-et>oEvtorja 
i regały, stoły ! stolnice itd. 
na sprzed. 3-SzUlczewski 
3L Marcinkowskiego li. dH50

W poniedziałek, 20. bm. 
o godz. 103/. przed połudn. 
kupię na sali Giełdy Poz­
nańskiej, Aleje Marcinkow­
skiego 11, publicznie, na 
rachunek interesowanego, 
od najmniej żądaiącego

669 cetitr. rzepaku, 
ztirowago, suchego, 
franko stacja załado­
wania. Z6321

Steia wrfflMi,
zaprzysiężony makler.

Papy cSacftawej 
masy sio kSejesaia 
masy do smar, dachów 
gwoździ papowych 
gosłdroci 
płyt asfaltowych 
łji/isti, p.ecionka

trzcinowej, 
cegieł do murowania

i czerw, dachówek 
(BibersChwSnze)

dostarcza
BaraiateriMiea- und 
koiii^FdBiieisoes.

m. b. H.
Toruń, ul.S&eSina 8.
Tćł. 640/641. dl464

Dzierżawy
Oficer Francuski poszukuje dlt 

siebie wraz z rodziną
mieszkania usnebłow.
składaj, się z 5 lub .więcej pokoi 
i kuchnią, łazienką, Slektrycz, 
Oferty skład, do misji Francuskiej 
Hotel Bazar. z 6313

oe.es ®rt
na i. hipotekę

na posiadłość wartości przeszło 
miljon marek poszukiwane, z6189

Zgłoszenia uprasza!
A. Antkowski,

Krotoszyn — Rynek.

W
korzystnemi warunkami di 

b&5?
ZLüifcrwerk, Rawicz.

Bug teżtty
o 5 pokojach z ładnym 2-mor- 
gowym ogrod-łin (ogrodownictwo) 
i 4 morgami roli zara2 do sprze­
dania lub do zamienienia na po­
siadłość w Niemczech. Z63i6 

Emil łSujrch,
Pobiedziska, uL Ślusarska IX

Wspaniały saion
komplctey, z gobelinami i piękn. 

'lustrami na sprzedaż od 3—7. 
Zioiihski, Wicrzbiętice X z5°6ł

Piękny serwis stołowy
OÖ » osdb, skto<¡<¡ acy s;ę z ss

ZÓ960Eíe^ítnckle zo<
wsRie Iro äÄie

na średnią figurę na sprzedaż. 
Mickiewicza 9, 1L pr. pom. 5—7.

Duze íusíro s^ionowe
na sprzed. Älije Marcinkow­
skiego 2i DI. p. w podw. r 4234

Desn konfekcji, 
fö nxoi'Ä. zi«í»i w małwrt »ieśćie, 
tróka ¿kUd., 5« damdw ua sprzed.

totüaor, üyosasícz, 
ui, Ja^iduiisks *. C.626Q

Dawno zaprowadzone pierwszorzędne

przedsiębiorstwo spedycyjne 
ss i transport mebh zzs

w większem mieście pow. w poznańskiem, z obszernem 
podwórzem, masywnemi stajniami, obszernym suchym 
śpichrzem i sklepami oraz licznym inwentarzem z po-. zaraj, po(1 kor

Oferty do Kurj.
wodu choroby właściciela zaraz pod korzystnemi wa­
runkami na sprzedaż. Oferty do Kurj. P. pod d

Panna, L 20, odbrze sytuowana, miła szatynkaJ^es, 
usposobienia, czując się osamotn, pragnie nawiąz^ ko­
respondencję w celu

MATRYMONIALNYM / 
z inteL mężczyzną nie wyżej 30 lat dóbr, cł/akt. OL 
możliwie z fotogr., którą się na życzenie z^óci, upr. 
się do eksp. nin. pisma pod ZÓI32. Dyski*!*1 sprawą 
honoru.

Urzędnik państwowy w mieście p>flaniu, kawa­
ler, lat 40, z miesięczn. doch. mk. 4u0g“> Posiadający 
własny dom i 4 morgi ogrodu na Poik’rzu> pragnie się

ożenić.
Starsze panny lub wdowy, ktor# i‘raSnfł spokojnego 
—uprasEam ztożyc «rferfy z #«cz- ><«• i podaniem 

tj, p«d R. P, 12 433 do fow- Akc. REKLAMA
LóKA, Poznań, Aleje Mar^wLdejB» 6. 6926



OBWIESZCZENIE.
Związek poi skicb pracodawców w Bydgoszczy, Jlrbałtreber- 

schutzverhand w Bydgoszczy, AUgemelner - Arbaitg«berv«rbąnd 
w Bydgoszczy, Inlendentura D. O. Ct Pozuad, Zwłęzek przemysłu 
drzewnego, Związek Rzemieślników i Robotników Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, Zjednoczenie Y/olnych Związków Zawodowych 
i Polski Klasowy Związek wystąpiły z wnioskiem do Ministerstwa 
byłej dzielnicy pruskiej w myśl § 3. rozporządzenia rady komisarzy 
ludowych z dnia 23. XII. 19J8 o umowach taryfowych ¡Id.

by Ministerstwo nadało uchwale Komisji Racy 
nionej z Rady Pracy, ustanowiooej rozporządzeniem'Mi­
nistra b. dzielnicy pruskiej z dnia 13. Iłpca W20 roku o 
utworzeniu Rady Pracy (Dziennik Uurzedowy nr. 38
&oz. 336) moc obowiązującą dla wszystkich pr 

iorstw przemysłowych i kupieckich w byłej 
pruskiej, zatrudniających pracowników.

przedsłę.
dzielnicy

Ministerstwo poda je niaiejsźem wniosek oraz uchwały Kcmi- 
ilości.iji Płacy do wiadomości

Sprzeciw przeciw wnioskowi można wnieść do DeparU-
cientu Pracy i Opieki Społecznej Ministerstwa h. dzielnicy pruskiej

Uchwała Komisji Płacy z dnia 30. sierpnia 1920.
Płaca normuje sią podług starszeństwa.

Rzemieślnicy 2 laia po wyuczeniu na godz. it.~ mk.
• od 2—ł lat „ na godz. I4b~- mt
9 ponad 4 lata w na godz. 17.— mk.

Robotnicy od 1.4—16 lat dowolna umowa.
„ od 16—1S lat na gody, 7.— tK
» od 18—21 lat na godz. IŁ— mk.
* ponad 21 lat na godz. 15.— mk.

Robotnicy przyuczeni, 5 lat w danym znwodxie 16.— mk. 
jednakowoż nie przed ukończonym 21 roku życia.

Rzemieślnicy i roootnicy budowlani pobierają 10 •/. 
normy powyższe.

Pracownikom mającym więcej jak 3 dzieci dopłaca sie 1 mk. 
na godzinę.

Robotnice wdowy, które mają dzieci do utrzymania na ro­
dzinę u mk.

Robotnice ponad 21 lat na godz. 9.— mk,
» od 18—21 , , , 1- ,
. . 16-IS . . . Ł- ,
» „ 14—16 „ dowolna umowa
•' przyuczone

Rzemieilniczki pierwsze 2 lata praktyki 
» od 2 —4 lat praktyki

Przy pracach akordowych winka pracownik larobioć 
10% więcej, niż przy zarobkach na dniówkę.

Pomocnicy handlowi.
Grupa 0. Dodatek do obecnej taryly miesięcznie 400.—

» 1* » » » »
9^999 9

9 * 9 9 9 9

9 9 9 9 9 -

Zarobki nonnuje «!< aa cztery klasy.
Klasa L

Poznań, Bydgoszcz, Orudii.t<L, Ostrtiw, Toruń 1 Tam.
KJa>3 IŁ

Chojnice, Czarnków, Działdowo, liempoo, Krotoszyn, Leszno 
Puck. Rawicz, Wejherowo, Wieleń, Zbąszyń, Czersk, inowrotla.

6.50
1-
tl.-

65Ł—
750.—

1
Klasa UL

Odolanów, Ostrzeszów i wszystkie 
•skeńców.

Kiesa IV.
Wszystkie miejscowości nile) 5000 mieszkańców, 

klasa L otrzymuje zarobek w tabeli 
klasa 1L otrzymuje 5 procent mniej, 
klasa UL otrzymuje 10 procent mniej, 
klasa IV. otrzymuje 20 procent mniej.

Powyższy zarobzk należy »i, pracownikom od 1. 
Poznań, dnia 1U wrzeiaie 1920.

Minister byiej dzielnicy pmuklaj. 
w z. (—1 Połczyński.

miasta poaad MM mis-

1520.

nttoe

Suhmisja.
Prace budowy szosy bez robót ziemnych ze Starego 

Bojanowa do Olszewa w długości 3000 bżm. oraz dowóz 
potrzebnych kamieni mają być na drodze submiayjnej 
wydane.

Rysunki i warunki wykonania poszczególnych prac 
przejrzyć można codziennie w biurze wydziału drogo­
wego, gdzie także otrzymać można podkładki koszto­
rysowe za nadesłaniem 10,00 marek.

Zamknięte oferty z napisem „Oferta na budowę 
szosy ze starego Bojanowa do Olszewa“ należy oddać 
do dnia 25. września b. r. o godz. 11 przed południem 
w biurze wydziału drogowego na Starostwie, gdzie 
otwarcie ofert nastąpi w obecności interesantów.

Przybicie wykonania robót zastrzeżono. a tus
Śmigiel, dnia 8. września 1920 r.

Wydział drogowy na powiat Śmigielski.

Sub misja.
Prace budowy mostu drewnianego o długości 

11,40 m na kim. 19,2 dęogi ze Starego Bojanowa do 
Roi.oniewic około wsi Śmat mają być na drodze sub- 
tnisyjnej wydane.

Rysunki i warunki wykonania tych prac przejrzyć 
można codziennie w biurze wydziału drogowego, gdzie 
także otrzymać można podkładki kosztorysowe za na­
desłaniem 10,00 marek.

Zamknięte oferty z napisem „Oferta na budowę 
mostu około Sniat“ należy oddać do dnia 20. 9. b. r. 
o godzinie 11 przed południem w biurze wydziału 
drogowego, gdzie otwarcie ofert nastąpi w obecności 
interesantów.

Przybicie wykonania robót zastrzeżona * mm
Śmigiel, dnia 8. września 1920 r.

Wydział drogowy na powiat śmigielski.

apier

piśmienny, benespiawy do fanralarzy.
Drukarnie

mające zapotrzebowania, otrzymać mogą takowy 
w formacie 42 X 68, waga 1000 ark. 20 ko, w balotach 
po 5000 arkuszy w umiarkowanych ilościach wprost 

z naszej składnicy.

Drukarnia Polska T.JL, Poznań,
iw. Marcin 70. z 5984-6

sprzeda najwięcej da-ącemu cenę, w posłaniach pocz­
towych i frachtowych.

M86

maj. Borówki, p. Przepalkowo
pow. Sępolno, jPoznańskie). <bdl «4

M Él¡8Héw mareK
na I i II hipoteki na majątki ziemskie i inne nie­
ruchomości w b. zaborze pruskim położone, swti. 
na k.laa lot niewypowiedzialnie, m-m do wypoży­
czania pod korzystnemi warunkami. Łask, oferty 
upr. się pod z 5121 do Eksp. Kurj. Pozn.

Kupują

dnriaUTmarchew i cebulę
w ładunkach wagonowych i płacę najwyższe ceny targowe

F. GLHBISZ,
Poznań, plac Wolności 18. TeL 3556.

Wszystkim Urzędom
donosimy uprzejmie, te otrzymaliśmy znaczną 
ilość konceptowego papieru piśmiennego.

Wszelkie formularze
wykonać możemy zatem obecnie choćby w naj­
większych ilościach, co nam w ostatnim czasie, 
z powodu braku papieru było niemożiiwem.

Drukarnia Polska T. A.
w Poznaniu, Sw. Marcin 70.

W drodze suboiisji mają 
być rozdane na czas od I. 
października do 3). grudnia 
1920 w miejskich budyn­
kach włącznie gazowni, 
elektrowni wodociągów i 
rzeźni:

prace mularskie, ciesiel­
skie, stolarskie, szklarskie, 
dekarskie, garncarskie, ma­
larskie, blacharsko - instala- 
torskie oraz dostawy drzewa

Oferty na te prace na­
leży złoivć w Urzędzie Bu­
dowli Nadziemnych, ulica 
Nowa 10, aż do soboty, 
25. września 1920, o godz. 
II. przed południem. W 
tym samym Urzędzie przej­
rzeć można także warunki 
zubmisji i odebrać formu­
larze do ofert o lleby za­
pas ich nie został wyczer­
pany. n 1890
Poznań, 13. września 1920.

Magistrat Ili.

Baalów, woisyclfflłeszMmJaiitów i Drzeilsiębiarslw
w Warszawie i w całej Potsce,

¡staje o i przsdsięijjsrslw. go nafiycla,
konstruktorów

obeznanych z fabrykacją obrabiarek i narzędzi,
specjalisty do fabrykacji mydła,

poszukuje

Biuro IniGrmacyjne Siew. iMtaMw
____ Warszawa, Fredry. b79O

Baczność1 Baczność!

Kopoje ożywano esrflerofis
męską i damską oraz biehznę i obuwie

płocę naJwy^MM reny. Oferty skierować pod adresem d 1289.
Franciszek Zieliński, Poznań, Rycerska 32.

Tabaki do zażywania 
mogą znowu dostarczać w 
mniejszych ilościach ¿227

Eag«a SommerfzUt 
dawa. O. Alberty

fabr. tab. <L zaż. Gradz.

Kupujemy BECZKI
różnego rodzaju: od piwa, oleju, wina, okowity i t d. 
i prosimy o oferty. d 1414

Tow. Akcyjne OLEUM w Pleszewie.

Największa hurtownia butelek 
w Polsce pod tkwią

Kruczyński i S-ka,
Bydgcutz, uL Iw. Trójcy I s.

Tdeloa 1321 a 1610
Płaci za BUTELKI nsjwrisM ce­
ny 1 wysyła do kupna 1 ładowa­
nia swych zastfpców, także płaci

Ziemniaki
i jarzyny

zakupimy tylko od producentów. — Oferty przyjmuje 
Przedsiębiorstwo handlowe

Białoborski i Knopińskl
Spółka z ogr. odp., I.wów, ul. Legjonów 1 I. b961

Kupuję 
każdą ilość ;; Dominiom « Ł$j

pszczeiBego
Oferty piśm. z podaniem ceny 

upr. się pod nr. 17193 do biura 
ogłoszeń «Par* uL Rycerska 8.

p. Wolkowo
potrzebuje

3wvPostukuje si< kupna

mfyaa wooncgc
Proszę o łask, nad. ot pod adru 

H. SktbkLikŁ d 158
Robaków, pow. jarociński.

Kupuję każdą ilość

kwas« wiswo 
5afc mrówczaaeso

cemicmie ciyst b

Cz. Btóarfi, Kasfezyn

00
< ►
a Uprasza się o oferty z podaniem terminu 

dostawy {ranko stacja załadowania

Kupuję

bób, proso, tatarkę, rzepak, gor« 
czycę, mak, wykę, pehiszkę iip.

i proszę o oferty

F. GLHBISZ,
Poznań, plac Wolności 18. Tel. 3556.

nl&4S

'WWOZO.9JS2B
§ 214 Rs. Pr. Haudl.

z Rady Nadzorczej Cukrował Kościańskiej wystąpili; 
wskutek śmierci:

1. krajowy radca gospodarczy FrzucOuentber, Orzębna
dobrowolnie: n 1858

2. właściciel dóbr rycerskich Jan Żółtowski — Czacz. 
Na Ich miejsce zostali wybrani:

; rycersk. hr. Z. Kurnatowski, Cościeszya. 
’ ‘ ’ Żółtowski, Jz • •

1. wtaśc. dóbr.
2. wtaśc. dóbr. ryc. hr. Adam Żółtowski, jarogaiewića

Cukrownia Kościańska.
Osoby, która do pozostałości po zmarłym w dnia 

13 kwiatnia rb. w Budzynia handlarza Franciszku Mo- 
dlizzcwakłm jakiekolwiek pretensje mają, jako też wszy­
stkich dłużników nprssza się, aby takowe najpóźniej do 
20 wrseśna rb. u niżej podpisanego zgłosili z podaniem 
dowodów.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.
Budzyń, dnia 23. kwietnia 1920. ¿977

Wegeske, 1 upiec.

ATRAMENT najlepszy
zara-s óa oddania. Kaprewntanci m b. ub. pruski 

T-wo in. o. „Słowianin“ w Lesznie, Osiecka 54. 
¿przedni hurtowna I b334. Sprzedaż hurtownat

1 Tereny i¿ ------ 4/ i
wile, — wielki objeKt

Domy,;

pod wielkie przed- w 
siębiorstwa ewtl. z 
zwrotnicami i pod g 

2 wile, — wielki objest w centrum miasta. §• 
składy cygar, papieru, ® 
żywnościowe, stolar- « 

o —" 3Pnie 1 wiele takich i ®
? innych objektów, także po za miejscem. 2 

Dybałskl, Poznań, Górna Wilda 15. Z6217

i ■ Sprzedaże Z)
BANK AGRARNY T. z o. p. 

BYDGOSZCZ, Gdańska 162 TeL 1216 Skrzyka poczt, 64 
Poleca dlaBoraaJocycli z Beryli:

1. wspaniale urządzony MŁYN PAROWY przera­
biaj. 30 ton dziennic z najnowszą konstrukcją maszyn.

2. Wysoce renlującą KAMIENICĘ, mieszczącą 3
wielkie sklepy oraz dwa pierwszorzędne przedsiębior­
stwa w najpiękniejszym punkcie miasta. nl837

X CEGIELNIĘ I TARTAK PAROWY, najnowszy 
system maszyn z obszarem 176 mórg, nadający się na* 
place budowlane. Także bardzo wiele gospodarstw 
podmiejskich i wiejskich w Bydgoszczy i jego okolicach.

Regaty oszklone i leslrami 
lustra osobno i L p. utensylia
ze »kładu blaurettfw 1 konfekcji sprzedaj« się oka­
zyjnie codzfcett. w połuctod godz. 12—4 ur składzie firmy

L. Jacobowitz, Poznań,
alZ7. Grudnia 5. >:

b828

używa
MOTOR BENZOLOWY 

(także do benzyny) fabr. Niesky — Christopb, GSrlitrz,
20 P. S.. Nr. 631, 

mało używany
MOTOR BENZOLOWY DEUTZA 

(także do benzyny) 10 P. S., stacjonowany. Nr. 465S3, 
prawie jak nowy, 

mało używane
URZĄDZENIE SSĄCOGAZOWE 

Cflierurstiler, 12 P. S., motor Nr. 2985, z generatorem 
i motorem razem 

2 UŻYWANE MLOCARNT? 
do zapędu parowego lub motorowego z podwójnem 
przyrządem do czyszczenia i cylindrem do sortowania, 
wymagające cośkolwiek reparacyj, do sprzedania.

BRUMS, Przestaw, <11490
stacja kolejowa Pamiątkowo.

d 1353 Maszyna rotacyjna
Frankental, zbudowana w r. 1912, 
mało taśmowa, iednorolkowa, druku­
jąca 8, b i 4 stron w całych, a 2 stron 
w połarkuszach, format 54X 73,5, 3 razy 
łamanych, z powodu zmiany dotych­
czasowego formatu na sprzedaż. Do 
kómpietu maszyny sprzeda się jeszcze 
następujące przynalezytosci: Eiektro- 
motor 8 P. S., 220 Volt równy prąd, 
regulując aż do 50%, urządzenie do 
odwilźania papieru za pomocą pary 
ze specjalnem kociołkiem, piec z ko­
tłem do topienia ołowiu, odlewnia, to­
karnia płyt, wierciadło płyt i kalan­
der ź ramami z 5755

Drukarnia Polska, T.A.
Poznali, św. Marcin 70.

a

Poszukuję kupna dóbr'
od 300 do 2000 morgćw« przy całkowitej wypłacie. Warunki: 
dobra śiednia lub. pszenna ziem.a, las, woda, dobry obszerny 
dom mieszkalny, park, ogrody, dobre inwentarze i budynki. 
Łaskawe oferty uprasza: R. MoLinek, obywatel ziemski, 
Poznań, ulica Zwierzyniecka nr. 10 a. 26311



SiurtOKwny skład materjaSów opałowych
większem mieście na Pomorzu poszuk. czynnnego

wspólnika-Polaka
z kapitałem 250—300 tys. rak.
Łaskawe zgłoszenia do eksp. Kurj. Pozn. pod d 1458.

Wolnć miasto Gdańsk
poszukuje zaraz lub później

biurowego
biegłego także w notarjacie:

Łangowski, adwokat i soiarjusz.
Adres: Langfuhr, Hochschuiweg 7. di466

Potrzebne b943

IsaScIarki
za Wysokiem wynagrodzeniem oraz
uczenice do haftu
Fabryka bluzek i sukien damskich
L. Rydecki, ul. 3. Maja 3.

Towarzystwo ubezpieczeń sO ognia
poszukuję dzielnego

kierownika biura
zawodowca również

dzielnych inspektorów
Zgłosz. z podaniem warun. do eksp. Kurj. pod z 5941

Poszukuje się dzielnych zastępców na
miasto Poznań i prowincję.

Poważna instytucja zbożowa na prowin­
cji potrzebuje rutynowanego

zbożowca
jako kierownika filjl.

Zgłoszenia pod dl418 do ekspedycji Kurjera Poznańsk.

Uchodźca ziemi mińskiej, Polak, katolik, lat 46, żonaty, posia­
dający rodzinę z 6 osób

puszą posady książkowego
lub kasjera

w debrach. Może się okazać dobremi świadectwami. Olerty pod 
adresem: Franciszek Szczuczko, Szkoła Tomfczki, poczta 
Jeziorki pow. poznański. ' z 6130-31- -- i---------------- X.

UdsIaSowców
x kap. 50 000—400 000 mk. do przedsięb. działu spożyw­
czego, przynoszącego 100% zysku — przedsiębiorstwo 
bez ryzyka — monopolowe, poszukuje się. Zgłosz. 
natychmiastowe do administracji Kurjera pod z6Ó51-2.

hii wyjajkowe warunki i spiesznie poszaknię:
2 pożiiwie liczną rodziną przy 

lOUCIZCi osobistej jego pracy fizycznej 
polu, lub pojedyńczej inteligentnej osoby z5957

gospodym-zarządczym
znającej się na gospodarce domowej i mogącej samo­
dzielnie prowadzić bardzo intensywne i bogate w żywy 
i martwy inwentarz 110-morgowe gospodarstwo na 
nizinach wiślanych na Pomorzu. Wymaga się stanowczo 
od reflektantów: pierwszorzędnej rekomendacji, uczci­
wości, znajomości fachowo - rolniczej i hodowlanej. 
Oferty z podaniem adresu i curriculum vitae proszę 
skierow.: T. Jawłowski, Sawra, powiat toruński.

Większy majątek
około 1000 polskich morgów położony 
przy szosie blisko Piotrkowa, poszukuje

za wysoką pensją. Reflektanci, którzy mogą 
udowodnić, że z dodatnim rezultatem gospo­
darowali w większych majątkach, zechcą zło­
żyć szczegółowe oferty pod z6027 do ekspe­
dycji niniejszego pisma.

2é°¡££S£ pomocnika 
i książkowej

poszukuje Z5868

i. JÄRCZEWSKI, POZMfl,
) Hurio wilia tßwaröw wełniany cfi i ba wełni anycfi. Í

Poszukujemy zaraz lub później kilka biegłych

książkowych
z dłuższą praktyką. — Zgłoszenia piśmienne 
z odpisem świadectw i życiorysem uprasza

Ozielnega WbWOP M
poszukuje

Kawiarnia Nowy Świat
St. Gertner. b93S

I Urząil Zbożowy 1 dzielnicy prnsKeJ
| w Poznaniu, Górna Wilda 134.®L Męs -J®

Poszukuje się zaraz kilka

sil pomocniczy efe
do biura handlowego, poważnego przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Zgłoszenia piśmienne uprasza się pod R. P. 12 181 do Tow. Akc. 
Reklama Poiska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. b877 ||@

«Miii

potrzebna od 1. 10. 1920 r. za wysoką pensję. 
Oferty z odpisami świadectw uprasza " b90S

Udam Mrorfklcwicx, 
Rurtownia galanierii, towöw Rial., weła. i irykoSh

ulica Nowa 11 a i piętro.

$ Poszukuję od'!. października br. «października

o ile możności z branży nasion. 
Także potrzebny

Dwie Intel, panienki 
b. urzędniczki X klasy płac, pisz. 
biegle na maszynie, obeznane ze 
sprawami biurowemi, regestracją, 
władające język, polskim i niem.

poszukują posady, 
mt referentki, sekretarki lub ma­
szynistki. Zgł.: W. S. Września, 
Warszawska 12 I ptr. z6172

IM osaSa, ziBjp $ na szycie
gospodarstwie domowem, poszukiwana do rodzin- 

i inteligentnego domu w Warszawie. Warunkinego i inteligentnego domr 
całkowite utrzymanie i 400—500 marek miesięcznie. 
Oferty z świadectwami proszę nadsyłać: Warszawa, 
Hoża 11 — Gabryela Koszuba. b933

u c z e n
z lepszbm wykształceniem.

ADAM IHEHIMBV1CZ
SPECJALNY SKŁAD NASION

> Poznań, ni. Pocztowi 29. Tel. 3202.

Dam. Kissiewo p. jarząbkowe
poszukuje cd 1. lü. z6144

kasjerki.
Kasicelisfka

p dobremi świadectwami o byłej 
Uracy poszukuje stałej posady, 
fikończyła 8 klasowe gimnazjum 
ziolog. polskie. T. Zarcmpska, 
ul. Działyńskich 8, I!I. p. m. Gili.

Morzystka,
biegle pisząca na maszynie z kil- 
koletnią' praktyką, poszukuje sta­
łej posady. Wykształcenie gim­
nazjalne. T. Zarerapska, ulica
Działyńskich 8, 1IL ptr. m. Gili.

Starszego, uczciwego i rzetelnego
dziewczęcia

oszukuje zaraz Ä. Mowińska, 
(Pomorze.) r 4241-2

poszukuj 
Kartuzy i

Przyjmuję bieliznę do z5380
prasowania.

K. Nowak, św. Marcin 14, IV. p. fr.
Potrzebna zaraz lub od 1.10.20.

dobra, uczciwa

ÉÍSWCZW,
znająca służbę i gotowanie, do 
2 osób na wieś. Zgłoszenia
eksp. nin. pisma • d 1427.

do

Potrzebna zaraz lub od 
1. 10. 20 samodzielna
ekspedjentka.

Woźniak i Kosicki, 
(dawniej Jacob Appel) 
Uleje Maretakowskiego 7. Z5923

Baczność!

Wspólnika
z kapitałem 100 tys. marek 
poszukuję. Egzystencja pewna I 

Zgłoszenia przyjmuje z 5992 
W. Klimek, Bydgoszcz, 
uL Hermana Frankiego 4.

starszy kawaler 
Poznańsk. dospólni*
fabrykacji mydła z kapitałem 

’ M.....................50 tys. mk. Mydło moje jest 
.pizezemnie tak udoskonalowe, że 
nie potrzeba prać jak ksźdem 
innem, tylko prostem wygotow. i 
nie zawiera żadnych chemiczn. 
środków, a więc nieszkodliwe dla 
bielizny, ewtl. mógłbym sprzedać 
receptę. Upr. się reilekt składać 
oferty pod adres. Jan Szerfel, 
Sosnowice, Towarowa 9. z6114

Wyższy sekundärer działu
’■ filologicznego gimnazjum św.

Marji Magdaleny z praktyką ko­
repetytora poszukuje korepetycji 
wzamian za pokój i wolne utrzy­
manie. Łask, oierty uprasza do 
eks. Kurj. Pozn. pod z 5855.

Starostwo w Grydziadzo
poszukuje:

3 asystentów, d 1487
budowniczego powiatowego, 
kierownika powiat, centrali elektrycznej i 
2 książkowych wzgl. książkowe.

DZIELNYCH SZTUKOWYCH

KRAWCÓW
na duże miarowe sztuki

do warsztatu i poza dom, poszukuje

Łuczsdk I Sp.
Stary Rynek 8. nl839

Poszukuje się zaraz

dzielnego ekspsdjenia°m.kairt9rzystki
Zgłoszenia z podaniem warunków i odpisem świa­
dectw przyjmuje n 1808

„YfiKKfl" lortowHia papierosów
Plac wolności 17Ł

pierwszorzędna siła znajdzie zaraz ewtl. później 
samodzielną posadę za dobrem wynagrodzeniem. 
Oferty do eksped. Kurjera Poznańskiego pod n 1832.

Poszukuję od 1. 10. 20

panienki Mtoto mężatka

Starost«»© w Jarocinie poszukuje

kierownika gospsl
Piśmienne wnioski z dołączeniem odpisu świa­

dectw i podaniem pensji proszę nadesłać do
Starostwa w Jarocinie. d!307

Poszukuję możliwie zaraz biegłej

stenotypistkl
FELIKS BĄCZKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO ZBOŻOWE
Poznań, św. Marcin nr. 41 
Telefony 2553 i 1642. b953

ÄIÄJSTEB
obeznany z fabrykacją szpilek łebkowych na dobrych 
warunkach poszukiwany. Oferty: b 798
Międzynarodowy Dom Handlowy,Standard, 

Warszawa, Leszno 13.

Potrzebny zaraz

iestyialor
z dłuższą praktyką.
Zgłoszenia piśm. z pod. 
wymaganej pensji uprasza

do trzech dziewcząt w wieku 3, 
5 i 6 lat. Zgłosić zechcą się pa­
nienki, które mają zamiłowanie 
do dzieci i podobne miejsce już 
zajmowały. Zgłoszenia upraszam 
z fotografią, odpisem świadectw 
i podaniem wysokości żądanego 
wynagrodzenia. ‘ d 1468

Waierja Rotiinska
Ostrów, Rynek 12.

z długoletn.
LEKOZ

praktyką 
irurgją i

szpitalną,

poszuk. posady lekarza fabry­
cznego w zamożnej okolicy lub 
wakującego miejsca dla prakt. 
pryw. w pow. mieście Wielkopol­
ski. Zgłosz. piśmienne przyjmuje 
K. Szyraanowlcz, Poznań —

Kantaka 5 HI. Z6043-44

Poszukujemy zaraz ewentl. później

poszukuje posady u samotnego 
pana lub młodego małżeństwa. 
Łask. zgł. do eks. Kurj. pod Z6042. MBROHIK
Stelmach

obecnie zamieszkały wNiemczech, 
przyjmie chętnie miejsce w wię­
kszej majętności w Polsce. Po­
szukuj. posady posiada wszystkie 
swoje narzędzia; do pracy syna.

Zgłosz. do eksp. „Nowego Przy­
jaciela Ludu“ w Kępnie. z 6103

Fabryka likierów. — GNIEZNO.
b915

Biegłego psKiBcntka 
zegarmistrzowsiuego

poszukuje
Fir. L. RAarchiewshi,

wlaśc. Apolinary Scuitlebcn, 
plac Wolności nr. 3.

b956

2 kierewaikéw
do oddziału: kolonjalnego i chemicznego.
Reflektujemy tylko na samodzielne, dobrze polecone siły. 
— Pensja wysoka. — Udział w zyskach. —

PolsW Bil Komisowy Tow. Älc.
Poznań, ul. Gwarna 191.

Młoda Paryżanka udziela

Meyj irancasMegg
praktycznie i teoretycznie. Godz. 
przyjęcia 12—3. Sw. Marcin 56 III 
3 wchód u p. Zwierzyckiej. z6162

Polawy i torowy

faeń
może się natychmiast zgłosić.

"■ ih2. StoAzmana,
wieść. St. Wewiór, skład żelaza 
św. Marcin, 34. d 1487

Uciekinier
z żoną i 4-miesięcz. dzieckiem z 
Wilna, zwolniony z W. P. z po­
wodu. zdrowia, odwołuje się do 
pp. Ziemian z gorącą prośbą o 
udzielenie jakiejkołwiekbądź po­
sady. Znam książkowość i tro­
chę gospodarstwo rolne i leśne; 
żona nauczycielka z 8-Ietnią pra- 
ktryką może udzielać lekcyj. Mo­
że ktoś z pp. Ziemian przyjmie 
tylko żonę z dzieckiem na mie­
szkanie i stół. Warunki od umo­
wy. Oferty do biura ogłosz. „Par*, 
Poznań, ut. Rycerska 8 dla K. Z. 
pod nr. 16286. b 948

Zecerka
z 3-letnlą praktyką poszukuje pos. 
Of. do eksp Kurjera pod z 6073.

Pianistka

5zuka posady zaraz lub od 1. la 
Posiada długoletnie dobre świa­
dectwa. Obeznany z kulturą le­
śną i polowaniem, właća polskim 
i niemieckim językiem. z6128 

Wawrzyniec Kamiński, 
Wełnica n. Gniezno.

Większa firma
poszukaje

Bydgoszczy 
b 557

urzeka (czkij
do załatwiania poisk. i niemiec 

i fkorespondencji i tłumaczeń. Piś 
mień, podania z załączeniem od 
pisów świadectw i podaniem żą 
danej pensji upr. się pod nr. 195; dolf ” - -do Rudolfa Mossego,Bydgoszcz

B pedagog
icy biegle a

z uniwersytet
ący biegle angielsk., fran- 

cusk. i niemiecką z praktyką w 
nauczaniu domowem i szkftoem 
(gimnazjum) przyjmie posadę 
nauczyciela w domu ziaiiańsk. 
TgL pod „Pedagog,, post/estante 
Aił osław. Z z 6199

Dla syna-stude 
kształcić się w mu 
sposobności kupn

Sorte?

®gnącego 
:i Szukam
odpłatę

i Li.
Łask. ot. do eksrf*uri- P°d ż623(X

iob olańlsta i ßd»
!U0 paeHÄflÄO Ł«t ! ,loszuk_/ne^o mielca, gdzieby, 

a, b79^
Cukiernia Rzymska, i

Matejki 56. 26I00I oferty pod nr. 238 da• «Ekspres“-26100 ->??'’•'

/
Bydgoszcz,'



Podatek fí. do Kcrjera PoznańsHego Nr. 215,

Przerwanie frontu przez 4 ty pułk strzelców
Wielkopolskich (58 pułk piechoty Wialkop.)
ełorf0 raku, zwyc5?skiego pobycia nad Berezyna do- 
staliśmy rozkaz.do opuszczenia Białej Rusi, tej ziemi
ffrani^7n^c?hZa0^e'* 1 *\TUSt?P^?1^a dotychczasowej 
nr7vcnXh;o- bodnJSJ- Nastąpiły dni mozolne, straszne, 
z i?Ce- iyCłl marszów’ te§o rozprawiania się

Przebl.’ania się przez pierścień, 
_?f?e °jai.zalScych nas bolszewików, tych krwawych 
aJLi P°- kr1uzfłn'aIni i Janowem, gdzie straciliśmy naj­
dzielniejszych zolmerzy z naszego baonu, tych dni nikt z 
de1onCzwartaka!’ P°Z°Stan? one di^° w pamięci każ-

Cofaliśmy się planowo, cofaliśmy się tylko na roz 
kaz wyższego dowództwa, lecz z rumieńcem wstydu i 
nad twarzy- Przebywaliśmy te setki kilometrów z 
Hnii ?Z t° Wi1SVi 1 tu stanęliśmy na ostatniej
kSata£ d 1 czekallsmy- Hordy bolszewickie już
dm-n czAri. ram ntołlcy- Lecz w zwycięstwo sztam 

wonego nikt z nas nie wierzył. My znaliśmy
nów’ nzS-T1?9 * * * * *’ Z6SPÓł ludzi wszystkich szcze- 
komisnr^?vk h’ .P^onych kulomiotami żydowskich 
kaliśmJ^ komunistów. Myśmy się ich nie bali. Cze-

n^yit5ln° ”5 rozkaz’ bV Pójść naprzód. Czekaliś­
my na chwilę odwetu.
wód^^r“' iInia 15‘ sierpnia 1920 r. przyniósł do ■
idziemy nX^VPera7jny- ”Wiara’ skiba,
iaśniN- .Powstał zapał, twarze znów się roz-
Psnily, stary duch ofensywy z przed roku, gdyśmy to 
szh na Mińsk i Bobrujsk, powstał w nas. ’ Y Y 
sowsłl 3 PastóPui^ca: Armja sowjecka sfor-
crow TSm^klerUJ?Vrię g}ownemi siłami przez Wa- 
ii>ck;P‘ Pł- na Warszawę. Gros 16. armji so- 

' -Prho s ga ął ?'?dhjz teru kolejowego Nowo—Mińsk 
\dyTIZJa sowjecka kierowała się na połud- 

pod "WarSiwT160261116 **'’ 'A*”1“ °Peraey’nei

Stc|inT™' V2S? si

I»il4'p„d »S? d°
wa^ył°TtO ZaidaniA ryzykowne, lecz zaszczytne i nader

ne zadan^^i Td AW°-wiedziało- komu Podob­ne zadanie polecić. Armia znalazła swa 1. dywizje f 14. 
f'S 1Z'u P1?0^’ Wielkopolskiej). a dywizja swój 4 pułk 
on8' PpnłkJ>Jefb,oty Wielkopolskiei), a pułk swój II Aa- 

■*< w*asnie III. baonowi polecono awangardę, 
wa ^vŚmy Slę C1 es5Pdi! Wszak miała to być wyprą- 
szczMHmZan°- CZ?SU -nad Berezvni->- gdzie to się zapu- . 
la to te ? 1 W1?Cei W1Orst za front bolszewicki, mia­
ła to być tylko wyprawa w większym stylu.

W najlepszem więc usposobieniu każdy z nas rzu- 
iizczl "te 3bI W- ^Ch 3 godzinach, które nam 
dni pr^ztyih?7’ d° czekatecych nas trudów

,ID1roki nOCne I6- sierPm'a ustępowały, kiedy 4. 
fzewicS sk™ce?trowany pod Rykami, przed lin ją bol- 

hW' 3 dzia,ania .nadeszła. III. baon jako 
‘ T stał juz w szyku bojowym i według poprzed- 

io wypracowanego planu przeszedł natychmiast do 
akcji. Kompanje rozwinięte w linje tyraljerskie ru-
kilm 1 t3 l3ja ZTwa srfa spokojnie, lecz kro-
Wfpm^i i T™ n?Przód aż pod pozycje bolszewickie. 
sno!pzSsk p^la; °d?!°S * wystrzału — bolszewicy nas 
sl-Pk r i ,stI7a??’ alarmowe placówek nieprzyjaciel­
skich. Było to hasłem do szturmu. Na to corazgwał- ł0Wn!P7-p/!r7po„-.. .. ;^razgwaj

i Jedc?. gwałtowny, potężny okrzyk: „Niech 
+2 caJa nasza runęła z największym . impe-
cf^J?aprzc>d* Juz ieraz nic nas powstrzymać nie mogło! 
btrzały rozgorączkowały żołnierza, krew zaczęła mać 
7^±ehmys ’’skontrowały się w jedno — napSód!
n2 ™<rK 1 ze °P°ru bolszewicy stawić
™ tnogb Rozprawa długo me trwała. Cala brygada 
bolszewicka była w kilku minutach unieszkodliwiona: 
Lzęsc leżała na ziemi - polskiej, część szła pod bagnet 
do Warszawyp resztki zaś szukały ratunku w panicznej 

7 ’ kł°r? S< teJ utrudniało celnemi strzałami ku 
SZr'5™- 1 art/lCTP- Zwycięstwo było nasze.

7 my S1i za koniem bolszewickim, mieliśmy 
jeńca 4 armaty, kulomioty i kuchnie połowę. Dalsze 
Poważenie zależało teraz od szybkości dalszego forso­
wania. Zrozumiał to każdy dowódca, zrozumiał to 
każdy_ zołmerz. To też gdy dowódca baonu nakazał 
natychmiastowy dalszy marsz, wiara szła prawie bie­
giem razem z nami naprzód. .Towarzyszyło nam. dzia- 
o, które co chwilę zajeżdżając, ostrzeliwało uciekają­
cego nieprzyjaciela.

Przerwy odpoczynku już teraz nie było. Nasz ba- 
teł.)°n, zostawiając inne oddziały za sobą, dążył, leciał, 
ro drodze napotykaliśmy na podw’ody z bolszewika­
mi, ktorzy jechali sobie czy to z pozycji, z nad Wi­
sty w tył, czy do miasteczka do szewca żyda. Jakie by­
ło ich zdumienie, gdy zamiast „Towarysza“, widział 
„Poznanczyka1. — O tern, że wojsko polskie jest 15 ki­
lometrów za frontem, bolszewicy nad Wisłą nie wie- 
jmeh. Wkluczając się w przewody'telefoniczne ppówa- 
azi.ismy z niemi rozmowy, dowiadując się o ich sytu­
acji. ak goniec konny wysłany z brygady sowieckiej 
do pewnego pułku z rozkazami, ujrzawszy pewmegó do­
wódcę. na koniu, wręcza mu ów rozkaz nie zauważywszy 
tego, ze oficer zamiast młota i pługu, miał orła białego 
na czapce. Aby przyspieszyć zajęcie miasta Garwolina, 
gdzie, jak się od ludzi stamtąd wracających dowie­
dziano, znajdował się labor 8 dywizji i oddziały bolsze­
wickie, wsadżono na wozy po drodze napotkane dwie 
kompan je piechoty i kompan ję kulomiotów wraz z plu­
tonem artyłerji i kłusem na Garwolin. Szpicę tworzył 
sztab baonu i oowodcy kompanji konno. Chłopi, rżnąc 
siano, patrzeń i aczątkowo z podełba na nasz oddział 
Fjędzący: mysleli powiem, że to jakaś zgraja bolszewi­
cka nanowo, najeżdża. „Dalej chłopi z nami na Moska- 
lal — krzyknął. żomierz. I ci sami chłopi, którzy mo­
żeprzed kilku dnia u t w cichości życzyli sobie bolsze­
wika, teraz porzucili pracę, schwycili mocno za kosy i 
z okrzykiem „Śmierć bolszewikom!“, lecieli z nami i

tak wpadhsmy na dziedziniec koszarowy. Bolszewicy o- 
słupieli. Prędzejby owego pogodnego dnia pioruna z 
nieba się spodziewali, aniżeli „białych“ — w tern kil- 
kanascie głuchych wystrzałów, kilkanaście cięć kosami, 
a oddziały sowjeckie były bez dowódców, bez komisa­
rzy. Ü większym oporze nie mogło być mowy. Cala za­
łoga około 600 chłopa, cały tabor dywizji i materja- 
łem wojennym, to łup. nielada. Lecz ani 5 minut nie 
zabawiono tam. W mieście jeszcze bolszewicy! I już 
gnamy w stronę miasta. Tu niczego złego nie przeczu­
wano.. A tu naraz Polacy! Bolszewicy ehcą ulicami u- 
mykac. lecz już ich chwytają. Tu jakiś mieszkaniec 
uzbrojony w stary karabin, tam jakaś niewiasta z wo­
dą wrząca zastępuje im drogę.
ci- aZ mias,ta lecz praca jeszcze nie
skończona dla III baonu, jeszcze nie ma czasu do przy­
pinania sobie kwiatów rozdawanych przez rozentuzjaz­
mowany lud, który w owych 3 dniach okupacji bolsze- 
wickiej poznał bolszewizm w całej jego grozie. Jeszcze 
n e pora na odpoczynek, bo otóż dwa pułki kawalerji 
sowjeckiej galopują zamierzając atakować miasto. Nie 
doczekanie ich, przywitał ich grad kul z karabinów 
maszynowych, zmuszając ich do ucieczki. Nareszcie 
praca skończona — zadanie zostało wykonane. Front 
był przerwany, znajdowaliśmy się na tyłach nieprzyja­
cielskich, zaważyliśmy niepomiernie na szali zwycię­
stwa warszawskiego. J
„ Aran dfjPier,° „Poznańczyk" odbiera z rak nadob­
nych Krolewianek kwiaty, teraz dopiero żołnierz twarda 
od karabma dłonią ściska ręce z wdzięcznością poda­
wane przez obywateli. Miłe to było przyjęcie __ a dla
nas Poznanczyków po raz pierwszy — rzecz niebywała 

„Niech zyją Poznańczycy!“, wołały tłumy cywilów 
,Ku czci i chwale OjczyznyL, odpowiedział żołnierz.

Bozgrzaszania dla ojca hakatyzmu pruskiego.
»Orędownik« pisze:

. Otrzymujemy od p. Ńiemczewskiego z Minikowa, 
jednej z. obar polityki, której głównym inspiratorem 
nył p. tiedemann z Jeziorek, starający się obecnie o — 
obywatelstwo polskie, poniższe pismo, które polecamy 
uwadze władz i — samego pana Tiedemanna:

„ . , . , Minikowo, we wrześniu.
Czytałem niedawno w »Orędowniku«, że p. Tiede­

mann z Jeziorek pragnie podobno pozostać obywatelem 
Rzeczypospolitej. Polskiej. Owszem, panie Tiedemann, 
lecz jeżeli człowiek raz zgrzeszy, to musi potem pokuto ­
wać, jeżeli chce, aby wma jego była zmazana. Tak też 
powinno hyc i z Tobą, Panie majorze T. Jeżeli Pan 
encesz być obywatelem w naszej kochanej Polsce, to 
musisz najpierw wynagrodzić wszystkie 
krzywdy wyrządzone Polakom, jakie osławiony 
„oslmarkenverein“. którego Ty, Panie Majorze, byłeś oj­
cem i wynalazcą, podsuwał rządowi pruskiemu, a ten 
skwapliwie je podchwytywał i w swej pruskiej kuźni 
tabrykował. Że tylko wspomnę ten o pomstę do nieba 
wołający paragraf 13b w tej waszej ustawieosad 
n i c z e j.

Panie Majorze, czy nie przypominasz sobie tego bie 
dnego Drzymały z Podgradowic pod Rakoniewica 
mi; czy pamiętasz,, jak to na Śląsku niejaki 
cnrząszcz zastrzelił z rozpaczy waszego pruskiego 
żandarma który go wyganiał na w a s z r o zk a z z je­
go chudoby, a potem przed karą jeszcze sam się za- 
st^eln, a żonę i te biedne dzieci w nędzy zostawił, — 
z twojej woli, Panie Majorze? Dopiero to się wówczas 
Pan cieszył zapewne i pod boki ujmował, czegoś to nie 
wymyślił na tych Polaków.

A ostatecznie ja, piszący tę litanję, co to 5 i pół 
roku musia.łem czekać, na jakiś głupi wasz „genehmi- 
gnug . A ileż to ludzi wcale nie stawiało wniosków o 
pozwolenie, będąc przekonani, że ich nie uzyskają? — 
gdyż to sprzeciwiałoby się waszym Celom kolonizaevi 
nym.

Panie T., oto owoc'twego pruskiego rozumu i uspo­
sobienia względem bliźniego.

Tak. Panie Majorze! Jeżeli te wszystkie krzy­
wdy wynagrodzisz tym, biednym ludziom, dopiero 
wtenczas możesz Pan liczyć na przebaczenie i na oby­
watelstwo w Polsce.

. Panie T.,. posiadasz, jak słyszałem, kilka tysięcy 
męrg polskiej ziemi, nabytej z pewnością z pomocą 
rządu prustdego, i przez tyle lat polskim chlebem sie 
tuczyłeś Teraz przyjdzie Ci zrobić rachunek sumienia 
i postanowić przynajmniej z połowę tej polskiej 
ziemi tym skrzywdzonym ludziom rozi 
d a c, aby się. sprawiedliwości zadość stało. Dopiero 
wtenczas będziesz Pan mógł na przebaczenie liczyć' do­
piero wtenczas oczyścisz swe sumienie, doDiero wten­
czas będziesz mógł Pan spokojnie jeszcze żyć i kiedyś 
ze spokojnem sumieniem, nie ścigany widokiem krzy­
wdy ludzkjei, umrzeć. Bo kto z krzywdą na sumieniu 
umiera, dla tego niema przebaczenia. Tak nas nasza 
wiara sw. uczy.

Władysław Niemczewski, 
ofiara przeklętego pruskiego prawa osadniczego.

Wiec w sprawie ewaftów niemieckich
■ prześladowań rodaków na terenach plebiscytowych, 
które niestety pozostały przy Niemczech, oraz rodaków 
na wychodztwie, zwołany w środę na godz. 5. do sali 
Królowej. Jadwigi przez Chrześcijańsko-dem. Str. Pra­
cy, zagaił prezes Rądy Głównej tegoż stronnictwa p. 
Grzegorzewicz i przewodniczył mu. Na sekretarza po­
wołano p. Stolubiaka, a na ławników pp. Jańczaka, 
Gulcza i Srada.

Referaty wygłosiji . posłowie B i g o ń s k i, który 
mówił o prześladowaniu Polaków na wychodztwie, i 
Iiotrowski, który omówił obszernie gwałty nie­
mieckie, popełniane na Polakach na Warmji i Mazu­
rach. Gna tematy wzbudziły wielkie zainteresowanie, 
kiore przejawiło się w dyskusji. Zabierało w niej głos 
kilkunastu mówców, w tern pp. Gościński z Berlina. 
Wieczorek. Chęciński. Deja z G. Śląska.

^oboia, dnia września 1920.

W końcu uchwalono jednomyślnie pnaiiższą rezo 
l u c j ę :

»Zebrani w dniu 15. 9. 20. r. na wiecu Chrz. N. 
o. i. w liczbie 1500, dowiedziawszy się o gwałtach, do­
konywanych na naszych Rodakach na zachodzie Nie- 
™ec, oraz na Warm.ji i Mazurach, zwraoafe się do Rzą­
du Polskiego z stanowczem żądaniem, aby natychmiast 
P_odjął.wszelkie kroki potrzebne dla zabezpieczenia ży- 
cia, mienia i swobody naszych wychodźców Rodaków 
oraz aby wystąpił wobec Rządu berlińskiego z ener- 
gicznem wezwaniem, aby robocie wszechniemieckiej, 
podburzającej do gwałtów na bezbronnej polskiej lud­
ności położył kres.

Jesteśmy zwolennikami zgodnego współżycia i ró­
wnouprawnienia wszystkich znajdujących się" w Polsce 
narodowości. Żądamy jednak, aby Rząd Polski na 
wypadek, że Rodaków naszych w Niemczech zamie­
szkujących spotka jakakolwiek krzywda, zastosował jak 
najostrzejsze represalja,. zmuszające Niemców do po­
szanowania praw polskiej mniejszości zagwarantowa­
nych wersalskim traktatem pokojowym.

Widząc, że wszelkie dotychczasowe zarządzenia 
władz centralnych nie zapewniają Rodakom naszym 
bezpiecznego powrotu, do kraju bez specjalnych opłat i 
z. całkowitym majątkiem, mianowicie, że Rząd Polski 
nie wyzyskuje dostatecznie tyczących reemigracji arty­
kułów traktatu pokojowego, wzywamy rząd, aby kon­
sulatom, polskim dał natychmiast zlecenia, przyjmowa- 
nia opcji na rzecz obywatelstwa polskiego od tych wy­
chodźców, którzy natychmiast albo w najbliższej przy­
szłości wrócili do kraju.

Zebrani żądają ponadto, aby Rząd wszelkiemi spo­
sobami umożliwił umieszczenie wychodźców naszych 
w kraju, przygotowując pomieszczenie dla tych, którzy 
z. obczyzny musieli uchodzić przed gwałtami niemiec­
kimi.

Zebrani apelują do prasy, aby zaniechała kłótni 
partyjnych i więcej miejsca poświęcała sprawom ple­
biscytu i sprawom ogólnie narodowym“.

Wiece Narodowej Partii Robotniczej 
w Rrotoszinie i Zdunach,

• d. 12 września, odhrł się w Krotoszynie
wiec N. P. R., na którym przemawiali posłowie Nader I 
Wilczkowiaikowa.. P. Nader wystąpił nasamprzód z kryty- 
ką dwnizibowości,, przyjętej jak-o podstawa naszej kmsty 
tucji przez sejmową komisję konstytucyjna. Ponieważ du­
chowieństwo stanowi rzekomo aż 10% ogółu posłów Sej­
mu (!). a robotnicy tylko 5%, wypadłoby zatem na ogólna 
liczbę 30. członków Senatu, wybieranych przez Sejm, ai 
trzech księży, do czego doszłoby jeszcze 5 biskupów, mia­
nowanych przez władzę duchowną. Tak samo irme sfeiy 
posiadające byłyby w Senacie reprezentowane zbyt licznie, 
co nie dawałoby gwarancji sprawiedliwego rozstrzyganis 
spraw takich, jak ustawa o kasach chorych i t.d o tćm 'ze 
poza sprawami społecznymi Senat rozstrzygałby' o setkach 
innych kwestyj, gdzie nie wystarcza największe nawet 
uświadomienie, klasowe, ale' potrzebna jest wiedza facho-
wa. znajomość prawodąstwa i szerszy pogląd na dzieje, 
nie raczył p. Nader niawet wspomnieć. Następnie poruszy! 
mówca ostatnie wypadki w Polsce i nie dotykając a,ni sło­
wem delikatnej sprawy przyczyn naszej klęski ‘mititamej. 
wystąpił gwałtownie przeciwko tym, co poważyli się my­
śleć o ratanku przez organizowanie formacyj zapasowych 
i ^ponadobowiązkiową daninę krwi. Wszyscy ci ludzie to 
zdrajcy a iednym - nąig.orszych — to ks. Patron Adiamski! 
Wpływ jaki żydzi mają u nas na masy, a nieledwie
i same istnienie u nas kwestii żydowskiej — to wina księ­
ży i obszarników, którzy popierają żydów ekonomie®-
nie (?) Księża, obszarnicy i inteligencja przeciwstawiają
się interesom ludu, nie popierają jego zadań, oni zdaniem
p. Nadera — zawinili obecną drożyznę (chociaż każde
dziecko wie, że to skutek unifikacji, popieranej najgoręcej
przez p. Nadera i całą N. P, R.), wogóle wina za wszelki«
niedomagania, które nas trapią obecnie, spada na barki
klas u nr żywi le jowa n ych.

Czekałem tylko, rychło p. Nader nawet klęski elemen­
tarne, jak gradobicia, pożary', powodzie nawiedzające lud
a może nawet trzęsienie ziemi we Wjdszech zaranie przy­
pisywać intrygom endecji, obszarników, szlachty i td.
Ciekawe jest tylko wyznanie p. Nadera. że ta inteligencja 
duchowieństwo i inni ..obszarnicy“, którzy mają obo^ 
wiązek popierania robotnika, nie imają prawa repre­
zentować go w Sejmie czy gdzieindziej, ponieważ nie są 
oni w' stanie odczuć jego potrzeb i bólów. Dalej posypały 
się gromy za rzekomą antyłudową politykę’ Konmsarjati’ 
Nacz. Rady Ludowej (takie szazegóły, jak wydanie przei 
Komisarjat ustawy o 8-godz dniu pracy, , ustanowieni« 
wsparć dla besmobołnych zniesienie zakazu zrzeszenia się 
dla robotników rolnych, stworzenie państwowych biur po­
średnictwa prąci- i t.d. skwapliwie p. Nader pom- jP) 
wreszcie wystąpił p. Nader z filipiką przeciwko... Lidze 
Katolickiej, nowemu groźnemu wrogowi ruchu robo 
tniczygo! Zdaniem p. Nadera ..Liga“ ta pod płaszczykiem 
celów religijnych dozy- do zawładnięcia politycznego ma­
sarni łudowemi i dlatego żaden uświadomiony robotn’k nie 
powinien pozwolić się skusić do wstąpienia do tej orga­
nizacji. Dalej usłyszeM-śmy rozmaite żale na reakcyjnych 
stairosto\v burmistrzów i t.d. których należałoby nieledwie 
wszystkich usunąć. Krótko przedtem coprawda tenże u 
Nader, atakiąjący zaciekle władze niższe, sam gromy obtH 
rżenia ciskał ma endecję za ujawniający sie u niej brak po­
szanowania dla władzy wyższej. Niepodobna tu streszczać 
całego przcnmwia. dość zaznaczyć, że cała mowa gra na 
najniższych instynktach, pełna taniej demagogii i przepojo­
na imenamiścią klasową.

Drugi mówca, poseł Wilcżfcowiakowa, mówiła w tych 
samym tonie nienawiści, co nie przeszkadzało jej żalić się 
na brak miłości dla ludu ze strony warstw wyższych.

Dyskusję ograniczono ze względu na to że posłowie 
wybierali sic jeszcze na drugi wiec do Zdun, gdzie również 
e same siali złote ziarna oświaty. Nastrój na wiecu po­

czątkowo chłodny i pbojętny. zaczął się powoli rozgrze­
wać. gdy od rozwążań na temat dwuizbowości p Nader 
przeszedł do polityki wewnętrznej. Nie obyło sie oczywi­
ście bez zwykłego akompaniamentu okrzyków, jako „po­
wiesić ich „pod mur“ i t.p. pod adresem rzekomych 
..zdrajców i „wrogów“ ludn; najgłośniej rozkr/ykiwał się 
jakiś obywatel, o wcale imponującej tuszy, którego sam 
wygląd juz byt jaskrawą ilustracją „krzywd“, jakich do- 
znaje w Polsce warstwa pracująca. Okrzyki te jednak za-

Wzte grozę, w końcu nawet przez widu zwolenni­
ków N. P. R. przyjmowane były wybuchami śmiechu.- R.
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